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. Polityczne 
^domości i komentarze. 

^ O R D O W A N I E METROPOLITY 
^WOSŁAYYNEGO. JERZEGO. 

,Repu-l i l l i ( ^ a r s z a w sk l korespondent 
^telefonuje: 

Kjl v dniu wczorajszym dokonana zo-
Łf , w Warszawie zbrodnia, mająca 

^kter wybitnie polityczny. 
Nac ? l i c z n o ś c i tej zbrodni są naste-
u!) Sodz. 12 w południe zjawił się do 
1'j^Polity prawosławnego Jerzego 
%. a seminarium prawosławnego 
E aR Prosił o audencje. którą mu 
i j e ż o n o na godz. 6 wlecz. O god. 
h r' n r z-VJ'lł eo metropolita i Sma-

•"oznławiał z nim przeszło "odzi-
a zakończenie rozmowy Smarag' 

1 rewolwer 1 dał do metropo-
- strzały. Metropolita padł 

r0pO I h

l""lacząc zbrodnię tem. że met 
% h . . . 2 °ytn io ulegał rządowi pol-

^mawiał 2 

C°.bv« -
C * a strzały. 
i C r S i 1 1 na miejscu. Po dokonaniu mor 
k\\ n a* Smarag oddał się w ręce po 

tłum 
Ua 

>. 
d z i w o l ą g i p r a w n e . 

»t>r? lrzymaliśmy numer tygodnika 
H vx"' wychodzącego w Katowi-
fcT W nagłówku wypisano dosłow-
^ ' ^ r g ą ł i Komimistycznei Partji 
\] p^0 Śląska (okręg Komunistycz­
na ^ • Robotniczej Polskiej)". Da-
^J jepu je dokładny adres redakcji 

redaktora, oraz adres redak 
^Hja r

e s t t o wiec całkiem legalnie u-
^ ' i i i ^ y o r « a n - W pozostałych 
"bfti,.: Polski na podstawie praw 
p^jy^zujących, przynależność do 
W komunistycznej pociąga za sobą 
VpJ t 5 ,ku lat więzienia-..'To więc, co 
kirfj0lsc<e z wyjątkiem Śląska jest cięż 
tiŷ  Przestępstwem, na Śląsku Gór-

J ^ t legalnym zjawiskiem. 
W dziedzinie prawnej jest to fakt 
w a zduniie ;wa]ący i mogący wpra­
wi " °slupienic każdego obcokrajow 

się taki dziwoląg bierze? 
%} Podstawie konwencj i genew, 
Staw* której Polska obowiązala się. 
klękli w c { ą f f u Pewnego okresu na 
\ j a , Prawodawstwo niemieckie, o-
Jy jSy^a. tam w dalszym ciągu 
S n S z y - k t ń r e Przyznają ko 

usta-
komuni-

Waiya legalnej partji. Z punktu 
prawnego — wszystko w 
porządku, ale logika pań-

\ wcale tu w parze z prawem 

& p O S E MINISTRA SKARBU. 
!<C|CdluK pogłosek obiegających w 
\ A radowych, p. minister skarbu 
I j l ^ a w Grabski, podobno zanie-
\ . 7 ^ l i wystąpienia w komisji skar 
''obe dżetowej z obszernm expose, 

c tego, że miał I -&u, z.c mim już sposobność 
"dip?s dyskusji nad prowizorjum 
|\5;°Wem w Sejmie nakreślić w o-
\ i - ramach swói program podat-

0

y 1 sanacyjny. 
N v s t £ " i e ministerjum skarbu, iak i 
"race e i n n e ' ministerja, prowadzą 
^ariia

 pr zyKotowawcze dla zredago-
\fi obszernego expose, które p. mi 
\ s*arbu wygłosi na pełnym Sej-
V .p f chwili rozpoczęcia dyskusji 

o erormą podatkową. 
*H zególny nacisk w obecnych pra 
f na m a i t y c h ministerjów położo-
^ n e i > 0 p r a c o w a n i e planu usunięcia o-
S c h n i e d o b o r u w przedshbior-

a Państwowych. 

^ P. K- K. P-
^ , ^ ' r i i s t e r skarbu p. Jan Kanty 
S»ni s k i - który przed dwoma 
\ \ f p r z y b y ł do Warszawy, 'celem 
^ % ! C n i a sprawy PKKP.. uchylił się 
f ^ i 0 r

 a stanowiska naczelnego dy-
\ *b 2 e względu na niepomyślny 

< c l r owia. 

ROSJA SPOWODOWAŁA ZERWANIE 
KONFERENCJI POKOJOWEJ W LOZANNIE. 

Tel. wł. — LONDYN, 8 lutego. — Komentując zachowanie się 
delegacji tureckiej w ostatnich dniach zerwanej konferencji turec­
kiej, cała prasa podkreśla niesłychanie chwiejne i dwuznaczne sta­
nowisko turków, którzy najpierw odmówili podpisania traktatu i 
wysunęli szereg żądań, a później, gdy mocarstwa zgodziły się na 
ugodowe załatwienie sprawy i podpisanie traktatu w myśl głów­
nych tez tureckich, Ismet basza nagle opuścił Lozannę i zniweczył 
w ten sposób nadzieje na bliski pokój na wschodzie. „Times" 
donosi, że znać tu bezsprzecznie wpływ sowietów, które dążą 
stale do wywoływania dysonansów pomiędzy mocarstwami. Acz­
kolwiek Francja w pewnych chwilach starała się używać wpływu 
swego na turków, by wzmocnić własną sytuację w sprawie zgłę­
bia Ruhr, jednak w ostatnich dniach w polityce tej nastąpił zwrot, 
gdyż Francja nie chciałaby zrywać ententy. „Manchester Guar­
dian" usposobiony zwykle krytyczniej pod adresem fraucuskim, 
tym razem również wini sowiety i wyraża nadzieję, iż Francja 
nareszcie zawróci z drogi rzucania W. Bryłanji kamieni 

ISMET JEDZIE DO ANGORY. 
PAT — KONSTANTYNOPOL, 8 lu-1 obecnie do Smyrny 

tego. Donoszą, że Ismet basza udaje się | Angory. 
OPÓR TURECKI. 

PAT — KONSTANTYNOPOL, 8 lu­
tego. Tutejsza prasa turecka prowadzi 
zażartą kampanję przeciw sojusznikom 

Tel. wł. — LONDYN, 8 lutego. — Z 
powodu zabójstwa żołnierza angielskie­
go w Konstantynopolu władze angielskie 

pod 
x E. 

nogi. 
S. 

skąd odjedzie do 

zamianowały komisarza, który w razie 
powtórzenia się podobnych wypadków, 
wystąpi z zarządzeniami. Narazie okrą­
żono wojskiem miejsce przestępstwa i 
nałożono na okoliczną ludność wyso&ie 
kary pieniężne. E. S. 

OPINJA FRANCUSKA. 
PAT — PARYŻ, 8 lutego. Omawia­

jąc wezwanie, wystosowane przez tur­
ków do sojuszników w sprawie ewakua­
cji okrętów wojennych sojuszniczych ze 
Smyrny, w okresie 24 godzin, dzienniki 
potępiają ostro stanowisko rządu turec­
kiego. Prasa wyraża zadowolenie, że 
Francja i Ąnglja nie zwlekały ani chwib' 
z daniem dopowiedzi i podkreśla, że so­
jusznicy udzieli jedynie odpowiedzi, ja­
ka w tym wypadku była właściwa. „ E -
cho de Paris" stwierd. a, że inicjatorem 
tej odpowiedzi jest Poincare, ,,Journal" 
zwracając uwagę, że ultimatum tureckie 
jest ostrzeżeniem dla tych. którzy sobie 
wyobrażają, że można bez końca trwać 
między pokojem i wojną. Przypominając 
następnie,'że w Lozannie Francja usiło­
wała za wszelką cenę doprowadzić do 
zgody, nawet za cenę swych własnych 
interesów, „Journal" pisze: Niektórzy 
starają się zrzucić na Francję odpowie­
dzialność za obecny kryzys, posuwając 
się nawet do insynuowannPoincremu 
prowadzenia odrębnej polityki wobec 

Turcji po nieudaniu się akcji anglo-grc-
ckiej. Francja mogła była to uczynić w 
chwili, gdy rokowania w sprawie zawie­
szenia broni w Mudanji. Francja jedna I; -
że posunęła tak daleko uczucie solidar­
ności, że pozostawiła Anglji kierownic­
two konferencji i wyrzekła się swobo­
dy działania, na. wschodzie po zerwaniu 
konferencja paryskiej, dając jedynie dc 
zr*Mfumienia, że nic pozwol i się wciąg­
nąć do odrębnej polityki tylko przez mi­
łość własną lub nieporozumienia na tle 
procedury. Nikt nie może wiedzieć, koń­
czy dziennik, pod jakiemi warunkami 
mogą być podjęte rokowania. Wszyscy 
jednakże widzą niebezpieczeństwo, któ­
remu należy jak.najrychlej żapobiedz. 

PAT — PARY2, 8 lutego. — Prze­
wodniczący komisji dla spraw zagranicz­
nych izby deputowanych Leygues zło­
żył na posiedzeniu komisji sprawozdanie 
o sytuacji ogólnej, jaka powstała w zwią­
zku z ostatniemi wypadkami w Lozan­
nie oraz sytuacja w Kłajpedzie. Sprawo­
zdanie wywołało dłuższą dyskusję. 

KOSZTY KONFERENCJI. 
A, W. — WIEDEŃ, 8 lutego. „Neue 

[Trcie Presse" donosi z Lozanny, koszty 
konferencji lozańskiej wynoszą od 6 do 7 
miljonów franków szwajcarskich. Dzien­
ne wydatki uczestników konferencji wy­

nosiły okoł j 50.000 franków. Koszty zaś 
telegraficznych i telefonicznych sprawo­
zdań dziennikarskich obliczają na mil­
ion franków szwajcarskich. 

OBRADY NAD SPRAWĄ KŁAJPEDY. 
Tel. wł. — PARYŻ, 8 lutego. — Ponieważ dzisiaj upłynął termin, dany rzą­

dowi kowieńskiemu dla zlikwidowania przedsięwzięcia kłajpedzkiego, zebrała 
się rada ambasadorów, celem ustalenia dalszych kroków, które należy zastoso­
wać wobec Litwy. Wedle raportu komisarza Petisne, nadesłanego na posiedze­
nie rady, wszczęte zostały nowe rokowania pomiędzy rządem Simonajtisa a ko­
misją międzyaljancką w Kłajpedzie, przyczym strona litewska wysuwa katego­
ryczne żądanie uznania istniejącego stanu rzeczy, jako jedynie dającego się no-
godzić z najżywotniejszemi interesami Litwy. Przedstawiciel francuski w radzie 
ambasadorów kładł nacisk na to, aby zaczekać na definitywny rezultat ty-h 
pertraktacji przed zastosowaniem represji ze strony redy ambasadorów, zapo­
wiedzianych w ultimatum z dnia 1 luL^o. Dot c' as dscyzji ot'.-;ccznych n? • 
powzięto, mimo żądania Anglji, aby jaitnajspicszn:''-: załatwiono spriwę i to w 
sposób tanowcz - by udare "li na przyszłość zakusy polityczne i liczenie na 
uznawanie faktów dokonanych. J. A. 

RoRowania francusKo-niemiecKie. 
ryża, że obiegają znowu pogłoski o 
możliwości nawiązania rokowań mie­
dzy Francją a Niemcami, co miałoby 
mieć miejsce przy pośrednictwie In­
nych państw. 

Miarodajne koła francuskie stano­
wczo pogłoskom tym zaprzeczują. 

A W. — PARYŻ, 8 lutego — Miaro­
dajne koła francuskie w dalszym cią­
gu oświadczają, że rokowania z Ni im 
cami byłyby możliwe jedynie w tym 
wypadku, gdyby rząd niemiecki podał 
sam bezpośrednio jakieś propozycje. 

AW. — WIEDEŃ, 8 lutego — „Ne 
ues Wiener Abcndsblałi" donosi z Pa 

POMOC ZWIĄZKÓW ROBOTNICZYCH 
A W. — B E R L I N , 8 lutego — Zna­

ny polityk i b. przewodniczący daw­
nej partji niezawisłych socjalistów dr 
Breitschcid udał sie wczoraj do Am­

sterdamu, celem pertraktowania z 
przedstawicielami międzynarodówki 

amsterdamskiej (związków zawodo­
wych) 

PROTEST NIEMIECKI. 
AW. — BERLIN. 8 lutego — Nie­

miecki charge d'affaires doręczył rzą­
dowi francuskiemu note. protestująca 
przeciwko zajęciu Appenweler i Offen 
burga. 

W "nocie tej rząd niemiecki twicr* 
dzi. że skasowanie międzynarodowe­
go pociągu z Paryża do Bukaresztu, 
Pragi i Warszawy zostało spowodo-. 
wane brakiem węgla I trudnościami 
komunikacyjnymi w związku z oku­
pacją Ruhry. a ma charakter tymcza­
sowego rozporządzenia, wywołań:go 
koniecznością. Gdyby nawet przypuś­
cić, że irąKtat wersalski mógłby być 
naruszony formalnie przez zatrzyma­
nie pociągu, to wobec stanu pokojowo 
gn byłoby wprosi karykaturalne:.i, 
gdyby rzad francuski dal się powodo­
wać'- zarządzeniem tak małej wagi do 
okupacji miast niemieckich. 

W sprawie dai.-zcgo naruszenia 
traktatu, o który oskarża się Niemcy, 
rząd niemiecki powolnie się na swe 
poprzednie noty, wskazując, że wszy 
stkic dotychczasowe zarzuty zdołał 
obalić niespotykaiąc się ze strony 
Franc.il nawet z próba odparcia argu­
mentów. Wreszcie rząd niemiecki >.:ro 
czyście orotestuje wobec całego świa 
ta przeciw postępowaniu Francji. * 
AKCJA „NARODOWYCH SOCJA­

LISTÓW. 
AW. — BERLIN,3 lutego — .lak 

donosi „Vorwarts" przybył wczorai 
do Berlina pociąg, złoże i.y z M wago­
nów, wiozący 335 ochotników, zorga­
nizowanych, podzielonych na kompan 
je i Uzbrojonych. L im transportowy, 
wydany w Strasslnirgn. w Mafchjl, o 
plewa] na przewóz' 330 dzieci ponad 
lat 10. ' . 

Zarząd kolei nie zawiadomił zain­
teresowanych władz, o przybycia tr:Mi 
sportu. Dopiero "mini robo(::ic;.a :'.a\viu 
clomiln prezydjum policji, które wys­
łało tik dworzec. 5<i policjantów. 

Jak wykazały dotychczasowe do­
chodzenia policji, pociągiem jechali na 
rodowi socjaliści, którzy zeznali, żc 
mieli się udać do Prus Wschodnich, 
celem zorganizowania akcji zbrojnej 
przeciw francuzom. Według ich zez­
nań jest iuA podobno zmobilizowana 
annja. zlużuna z 50,000 ludzi. 

Zatrzymanych awanturników ode 
słano w.zamkniętym pociągu do ol 
zu w»Mundstern, pod Hanowerem. W 
drodze usiłowali oni zb^fedz, tak, że na 
stacji Anklam trzeba było wzywać po 
mocy policji. 
' AW. — LONDYN. 8 lutego Agen 

cja Hawasa podaje wiadomość & pólu-
rzędowej misji niemieckiego socjalisty 
posła Breltheida w Londynie. W T.J-
r y i u koła polityczne nie sądzą jednak 
aby ta akcja nlemłeckich socjalistów 
znalazła w kraju poparcie innych 
stronnictw. 

— _ o 
UPOSAŻENIE URZĘDNIKÓW. 
W wykonaniu uchwały Kady M i ­

nistrów co do Projektu ustawy o ^ | > -
sażeniu urzęd.rków .mltos*er stffawlfc 
diiwości olby' wczoraj konferencje z 
przedstaw cielann związku tir pawi­

ków. Posiedzenie Kojtiuj: ministerial­
nej odbęd/.-e a : : w dMuc.i id jbl lższycb 

URLOP MIN. CHODŹKI. 
Nasz warszawski korespondent do 

nosi telefonicznie: Min zdrowia pub­
licznego dr Chodźko wyjechał na dłuż 
szy urlop. Urlop ten stoi w związku z 
likwidacją min. zdrewin, które jak v?h 
domo, ma być.skasowane. 

SOKOŁÓW.W WARSZAWIE. 
Agencja Wschodnia donosi pod da 

tą 8 bm.: Organizacje sjonistyczr.e po 
dejmują dziś w sali teatru w Colos-
scum znanego działacza sjonistyczne-
$ro Nahuma Sokołowa. Na cześć goś­
cia dzienniki żydowskie drukują spec 
jalnc wydania w języku hebrajskim. 
USTAWA O NAPRAWIE SKARBU. 

Nasz warsz. kor. donosi: 
Dziś odbędzie się 2 posiedzenie ko 

mitetu ekonomicznego rady minist­
rów, na którcm w dalszym ciągu oma 
wiany będzie projekt ustawy o naprą 
wie skarbu przedstawiony przez mi­
nistra Grabowskiego. 

http://Franc.il
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Sytuacja ,w zagłębiu 
Ruhr. 

(Na podstawia depesz włas., P. A. T. i A. W.). 

BERLIN. 8 lutego — W sytuacji 
zagłębia Rtiłiry nastąpił dziś moment 
krytyczny. Po obsadzeniu peryferji 
węglowych władze francuskie przy­
stąpiły obecnie do przecięcia zagłębia 
na 2 części, przez zajęcie Wannę i Gcl 
senkirchen. Jeden z najważniejszych 
punktów węzłowych jest w rękach 
francuzów. 

Niemieccy urzędnicy kolejowi zo­
stali usunięci ze wszystkich dworców 
Wskutek przecięcia zagłębia z pBIno-
cy na południe, komunikacja miedzy 
zagłębiem, a resztą Niemiec jest unie­
możliwiona. Ma to wpływ przede-
wszystkiem na aprowizację obwodu 
Essen od strony Niemiec- \ 

Należy liczyć się z ewentualnością 
że już w dniach najbliższych okupacja 
w zagłębiu Ruhry zostanie rozszerzo 
na. 

Ludność niemiecka w obszarach 
okupowanych zachowuje się w dal­
szym ciągu opornie. W Recki inhausen 
zebrała się tłumnie na placu rynko­
wym i demonstrowała, śpiewając pie 
śni prowokacyjne. Przybyłe wojsko 
rozpędziło demonstrantów przy uży­
ciu tanków. Z tego powodu prasa nie­
miecka podnosi alarm, zarzucając 
Francji niesłychane znęcanie się nad 
spokojną ludnością. 

Kolejarze 1 górnicy odmawiają 
przystąpienia do pracy. W Trewirze 
na głównym dworcu rozlepiono dwa 
ogłoszenia władz okupacyjnych. Jed­
no podpisane przez gen. Degouttc od­
daje niemieckich kolejarzy całego oku 
powanego terytorium pod jurysdykcję 
okupacyjnych władz wojskowych. 
Drugie wzywa kolejarzy okręgu tre-
wirskiego do natychmiastowego pod­
jęcia służby. Niestosujący się do tego 
wezwania będą postawieni przed sąd 
wojenny. 

—: o :— 

KONSOLIDACJA DŁUGÓW AN­
GIELSKICH. 

PAT. — WASZYNGTON, 8 lutego 
Prezydent Harding przedstawił na 

kongresie do ratyfikacji układ w spra 
wie konsolidacji długów angielskich 
w Ameryce, stwierdzając, że dojście 
do skutku tego układu zacieśni jesz­
cze bardziej przyjaźń angic."''. • -3ine-
ry kańska. 

—: o :— 

STOSUNKI WALUTOWE W GDAŃ­
SKU. 

AW. — GDAŃSK, 8 lutego — Mar 
ka niemiecka w Gdańsku istnieje 
wprawdzie jako środek płatniczy, ale 
wobec coraz bardziej wzrastających 
cen straciła swój walor na tutejszym 
rynku, jako miernik wartości. Wszyst 
kie trauzakcje zawierane są na podsta 
wie dolara, funta i wogóle walut wy­
soko wartościowych. Kupcy tutejsi 
twierdzą, że kalkulacje oraz zarobki 
W markach niemieckich są fikcją. Nie­
chęć do mk. niem. również przeszła do 
sfer średnich, a nawet i niższych. Lud 
iość wyzbywa się marek niemieckich 
lokując swe oszczędności, choćby naj 
mniejsze w walucie amerykaiVl<iej, 
lub marce polskiej-

—: OT :— 

RATOWANIE KOPALNI ŚLĄSKICH. 
Przed zalewem rz. Brytnlcy. 

A W. — KATOWICE, 8 lutego — 
Wyższy urząd górniczy donosi:Prace 
ochronne w kopalniach, zagrożonych 
wylewem rzeki Brytnicy postąpiły 
znacznie naprzód. W dalszym ciągu 
umacnia się i uszczelnia tamę w miej­
scu przerwanem. . 

Przypływ mody oceniano wczoraj 
na 10 do 15 metrów kubicznych na mi 
nutę, według zaś dzisiejszych rapor­
tów, nie wynosi on już więcej niż 2 
metry kubiczne. Prace około grobli, 
mające na celu zasłonięcie tamy -pro­
wizorycznej i skierowanie wody ku 
łożysku rzeki posuwają się szybko. 

Stan wody w kopalniach na ogół, 
aczkolwiek nieznacznie, obniżył się. 
Na kopalni „Vicinus" oczyszczono po­
ziom 140 metrów, a wczoraj przy 
zmianie popołudniowej rozpoczęto wy 
doby\vanie węgla w ilości około 400 
tonn. Dziś pracować będą zmiany ran 
•ie i popołudniowe i przypuszczalnie 
,.vydobycic dojdzie do 800 tonn węgla 
'wobec 1700 tonn przed katastrofą. 

Naogół należy uważeć dalsze nie-
>/ .n ierv /P!>c* .„ 0 z a zażegnane 

O b r a d y k o m i s j i s d j m o w y c h 
Odpowiedzialność sądowa ministrów. -
Jak fukcjonują poczty, .telegraf 1 

skarbowej. 
KOMISJA KONSTYTUCYJNA. 
PAT — WARSZAWA, 8 lutego. — 

Sejmowa komisja konstytucyjna przyję­
ła w trzeciem czytaniu projeki ustawy 
o trybunale stanu, według referatu postu 

- O kompete.cje władz. — 
telefon. — Podział koinisji 

Liebermanna, przyczem do art. 5 poseł 
Meissner zgłosił poprawkę, aby wniosek 
o pociąganie ministrów do odpowiedzial­
ności przed trybunałem stanu, musiał 
być podpisany conajmniej przez 150 po­
słów, a nie przez 50, jak przewiduje pro­
jekt rządowy. Poprawka ta upadła. PrSy 
jęto natomiast ponrawkę profesora Ko­
nopczyńskiego, aby wniosek mus."..i być 
podpisany conajmniej przez 100 posłów. 

Przyjęto poprawkę prof. Konopczyń­
skiego, aby połowa wybranych przsz 
3ejm i Senat członków trybunału stanu 
posiadała wykształcenie prawnicze. 

KOMISJA SKARBOWA. 
Podział komisji skarb*owo-budżelowej 

na dwie komisje został wczoraj doko­
nany ostatecznie. Na przewodniczącego 
komisji skarbowej wybrano posła Osie­
ckiego (PSL). Poseł Głąbiński zatrzymał 
na r.izie przewodnictwo w komisji bu­
dżetowej, oświadczając, że sprawę prze­
wodnictwa odda pod decyzję konwentu 
seniorów. F 

Na jutrzejszem posiedzeniu komisji 
skarbowej i b- dżetowej wiceminister 
skarbu Markowski wygłosi expose o f i ­
nansowej'sytuacji państwa. z 

KOMISJA PRAWNICZA. 
O godzinie 4'30 obradowała komisja 

prawnicza pod przewodnictwem posła 
Zygmunta Marka nad projektem ustawy 
0 trybunale kompetencyjnym. Refero­
wał poseł Marek. Z referatu okazało się, 
że w całym szeregu spraw istnieją spo­
ry między władzami administracyjnymi 
a sądowniczemi co do kompetencji. Spo­
ry te doprowadziły w wielu wypadkach 
do zamieszania prawnego, skutkiem cze­
go dzieje się, że prawomocne orzeczenia 
władz adminstracyjnych, jak w szczegól­
ności urzędów ziemskich, sądy obalają 
lub sprzeciwiają się ich wykonaniu. Po 
dłuższej dyskusji uchwalono zwrócić się 
w tej sprawie o materjały do sądu naj­
wyższego i trybunału administracyjnego; 

KOMISJA ROLNA. 
Na posiedzeniu komisji rolnej poseł 

Brownsford referował wniosek nagły w 
sprawie rabunkowej gospodarki leśnej 
na kresach zachodnich województwa 
poznańskiego i pomorskiego. 

KOMISJA KOMUNIKACYJNA. 
Na posiedzeniu sejmowej komisji ko­

munikacyjnej pod przewodnictwem po­
sła Bartla kierownik ministerstwa poczt 
1 telegrafów p. Moszczcński referował 
obecny stan poczt i telegrafów. Kwestię 

o przytbwariach wojennych pań^-^o 
łej ententy, minister honwedów Bel"-
oświadczył, że z pań;Hw sąsiadującyc 
Węgrami tylko Rumunjr. rozpoczęć\"j. 
bilizację i skoncentrowała swe 

c i * wzdłuż gr-nicy węgierskiej. Ponle 
jednak obecnie nastąpiło już odpręż 

deficytu poczt upatrywać należy — zda­
niem ministra—w tem, ż-3 budżet eksplo­
atacyjny "wykaz'/war? Y i^st łącznie z in­
westycyjnym. J.:śli pierwszy mógłby się 
wyrównać, to drugi musiałby być rozło­
żony na szereg lat. Sieć pocztowa staje I jenia 
się coraz bardziej gęsta, prawie wystar­
czająca w województwach zachodnich, 
natomiast w b. Kongresówce i Małopol­
sce pozostawia ona wicie do życzenia, 
zaś na kresach wschodnich przedstawia 
się wprost katastrofalnie. Jeżeli w za­
chodnich częściach kraju urzędy poczto­
w i oddalone są jeden od drugiego o pa­
rę kilometrów, to we wschodnich odda­
lenie to sięga kilkudziesięciu wiorst. — 
Redrkcja personelu poczt i telegrafów 
zdaniem-p. ministra — jest niemożliwa 
ze względu na ogromną icji potrzebą. 
Polska zawarła umowę z Francją co do 
przekazowego ruchu pieniężnego. Jest 
to bardzo ważne ze w i ę d l i na polskich 
robotników, znajdujących się we Fran­
cji. Szczególną uwagę poświęcił p. mi­
nister kwestji t. zw. listów amerykań-
skich i naszym stosunkom pocztowym Z 
Ameryką, Następnie omówił sprawę po­
trzebnych inwestycji państwowych war­
sztatów mechanicznych dla celów tele-
graf j i . Pozatem przedstawił sprawę pro­
jektowanej rozbudowy sieci telefonicz­
nej m. in. zakomunikował warunki, na 
jakich rząd przystąpił do spó?ki telefo­
nicznej z towarzystwem „Ccdcrgren". 
Uudzialy w tej spółce rozłóżcie zostały 
następujące: trzy siódme udziałów w 
gotówce daje tow. ..Cedergren", rów­
nież trzy siódme udziałów w formie na­
rzędzi technicznych daje rząd, jedna sió­
dmą udziałów puszczono na krajowe ak­
cje prywatne. Wreszcie poświęcił p. mi­
nister uwagę wczorajszej uchwale sej­
mowej w sprawie zniesienia minister­
stwa poczt i telegrafów. P. minister jest 
zdania, że zniesienie tego ministerstwa 
nie byłoby racjonalne. Nawet te pań­
stwa, które dotychczas nie miały osob­
nych ministerstw poczt, np. Czechosło­
wacja i Grecja, wprowadzają je teraz ze 
względu na wielki zakres pracy i na 
szeroki rozwój poczt i radjotlegrafji, ja­
ki się daje w całym świecie zaobserwo­
wać. Gdyby u nas jednak doszło do znie­
sienia osobnego ministerstwa poczt i te­
legrafów, p. minister uważa, że inaczej 
należałoby resort ten połą"zyć z mini­
sterstwem kolei żelaznych, tworząc mi­
nisterstwo komunikacji, w żadnym zaś 
razie nie wciągać go do ministerstwa 
przemysłu i handlu. 

Po przemówieniu p. ministra człon­
kowie komisji postawili szereg pytań z.t^ 
sadniczych, na które p. minister jutro 
udzieli s-zczególowych wyjaśnień. 

sytuacji, wskutek zlikwidowania 
granicznych, Rumunja przerwała w 0 1 

zację i wycofała wojska z nad g r a 0p£ 

licko 
te£o — oświadczył ministc 
ni2 ma powodu do zaniep oko-

r e J . 

—o— 
OFIARY HAZARDU. 
wł. — GDAŃSK, 8 lutego 

W ostatnich dniach szał gry hazardo*', 
w Zoppotach przeszedł wszelką dotyc' 
czasową miarę. Wczoraj, po przcg r' 
niu całej swe; miljonowej fortuny P0PC. 
nii tu samobójstwo kupiec KencP. 
Tczewa; z tego samego powodu z a D 

się dentystka Bernsteinowa z Rygi 

KONWENCJA POLSKO -WŁOSKA. 
DYSKUSJA W RZYMSKIEJ IZBIE DEPUTOWANYCH. 

PAT. — RZYM, 8 lutego. V czasie 
dyskusji w izbie deputowanych nad kon­
wencją handlową polsko-włoską depu­
towany faszysta Giunta zauważył, że dla 
nieKtórych towarów eksportu, jak np. 
dla wina, konwencja przyznaje zbyt wiel 
kie ograniczenia. Giunta wyraził zdzi­
wienie, że w konwencji polsko-włoskiej, 
Włochy zastrzegły sobie transport emi­
grantów polskich do Ameryki południo­
wej, a pominęły sprawę emigracji do 
Ameryki północnej. Inny deputowany 
faszysta Dudan przypomniał, że Włochy 
były pierwszem państwem, które uznało 
prawo Polski do niepodległości, dziwiąc 
się, żc w konwencji pominięto sprawę 
nafty w Galicji wschodniej oraz podkre­
ślił, że "klauzula największego uprzywi­
lejowania nic przeszkodzi Polsce w za­
wieraniu Innych traktatów, dających 
większe jeszcze przywileje ekonomicz­
ne. Mówca wymienia niebezpieczeństwa 
zawierania unji celnej z państwami po-
łożonemi nad Dunajem. 

Dalej wzywał rząd do zainteresowa­
nia się sprawą nafty galicyjskiej w celu 
niedopuszczenia do tego, aby raz jeszcze 
Włochy pozostały z próżnemi rękoma. 
Odpowiadając na powyższe wywody, 
minister Rossi zaznaczył, że Polska za­
jęła wobec Włoch w powyższej konwen­
cji takie sanie stanowisko, jak wobec 
Francji, z którą jest złączona węzłami 
połitycznemi i clconomicznemi. 

Minister zauważył, żc klauzula naj­
bardziej uprzywilejowanego narodu nie 
może bynajmniej przeszkodzić Polsce 
w zawieraniu traktatów z innemi naro­
dami. Minister oświadczył, że konwencja 
zapewnia emigrację polską na wschód i 
do Ameryki południowej drogą przez 
Trjcst, zaś emigracja do Ameryki półno­

cnej odbywa się dro;'ą na C Inusk. Na­
stępnie minister udzielał W);aśnień w 
sprawach kolejowych, poczerri zakończył 
przemówienie wyrażeniem z ufania w 
żywotność przyjaźni polsko-włoskiej. — 
Słowa te izba przyjęła oklaskami. Po u-
chwalcniu konwencji deputowany Lazn-
r i domagał się otwarcia dyskusji nad po­
lityką wewnętrzną rząc1u. Mussolini o-
świadczyl, że niema w tej sprawie nic do 
powiedzenia. Czyny rządu mówią same 
za siebie. Wniosek deputowanego La-
zari odrzucono wszystkiemi głosami 
przeciw głosom socjalistów. 

POLITYKA WĘGIERSKA. 
PAT — BUDAPESZT, 8 lutego. -

Na wczorajszem posiedzeniu komisji za­
granicznej jak ÓS; osi ,,Pesti I l ir lap", av-
nister spraw zagranicznych Darow-ry*. 
oświadczył, że rząd węgierski wystoso­
wał do Ligi narodów mcmorjał dotyczą­
cy sprawy mniejszości i kwestii rozbro­
jenia oraz domagał gje zrp^łnegb roz­
brojenia p" :\R*.VR sąsiadujących z Węgra­
mi. W zwią;.ku z krążącemi pcgloskarai 

—o— 
WYSTAWA AUTOMOBILOWA 

• I GAZOWNICZA. 
A. w . _ WARSZAWA, 8 hitcC';V 

Niedawno zawiązał się komitet ( , rŚ .̂ 
zacyjny międzynarodowej wystawy^ 
tomobilowej, która odbędzie się w *• 
szawie r. 1924. Do komitetu postano*' 
no zaprosić delegatów ministerstwa *P 
wojskowych, przemysłu i handlu " { 

przedstawicieli polskiego związku W\ 
ców i przemysłowców samochodowy'j 
i lotniczych, jako instytucji, najW 
zainteresowanych wystawą. : 

A. W. — WARSZAWA, 8 lutego-
Dyrekcja gazowni w Bydgoszczy P°s ^ 
nowiła urządzić wystawę gazownico , t 

celu rozwinięcia skutecznej propaiT l I'j? 

zmierzającej do konsumpcji gazu. WY 
wa odbędzie się w lecie r. b. 

Rozesłano już kwestjonarjir.ze . t . 
firm zagranicznych, zwłaszcza n' t M , , ! ' c . 
kich, francuskich, czeskich, i austfl1^, 
kich, zachęcając te firmy do wzięci8 

działu w wystawie. 
X 

BEZROBOCIE W CZECHOSŁO' 
WACJI. j 3 

Pisma czeskie przynoszą ciekaWe ^ 
ne statystyczne o ogromie panujące!0^ 
Czechach kryzysu ekonomicznego. * 
pieców, które pracowały w dobie V 
myślncj konjunktury, pracują tylko 3i Kg 

zostałe zaś 25 wygaszono. Produ",,-
koksu, która w r. 1913 wynosiła 2,5 ^ 
ton, spadła w r 1922 do pół miljon3' 
r. 1921 wyprodukowano 564,000 he*U 
litrów spirytusu, zaś w r. 1922 tylko •> 
tysięcy hektolitrów. Przedwojenny, V j 
wóz piwa z krajów sudeckich wyndf1 j 
miljon hl., w roku zaś 1922 zmniej 5^ 
się bardzo. W przemy śle tkacki" 1 , 
końcem roku było unieruchomioj1?-. 
134 fabryk. Zakłady Skody w P» z J . 
przystąpiły z nowym rokiem do d a] |ń 
go wydalania robotników. (™ 
ZJAZD SOWIECKIEJ PRASY W ^ 

SKWIE. 
Tel. wł — MOSKWA, 8 lutego- ^ 

W Moskwie rozpoczął się dnia 6 l l l l e -
zjazd prasy czerwonej. Na zjazd 
przybyło 173 delegatów z różnych r z : a 

dowych pism sowieckich. 
AW. — MOSKWA, 8 lutego j 

Drugi dzień zjazdu prasy rozP°c Z

cjj 
Bucharin referatom o obecnej syb 1 3 

politycznej- . 
Referat jest utrzymany w ton is^ 

der umiarkowanym i jedynie, gdy' 
chariuowi chodzi o uwydatnienie CL 
wilizacyjnej roli komunistów, ata 
on Państwa europejske, specjalne z 

Francję- k t ó 
Na zjazd przybył także Kalnfn. * 

ry, po za pozdrowieniem zjazdu £ 
su nie zabrał. . 
KONFERENCJA PAŃSTW B A Ł ^ 

KICH Z RCSJĄ. 
Teł. wł. - RYGA, 8 lutego. - JJJ 

5 lutego rozpoczęła się w Rydze 
ferencja przedstawicieli państw b a gju 
kich i Rosji sowieckiej, mająca na c - v 

uzgodnienie ruchu kolejowego P 0 ^ 
dzy lemi państwami. 

Ś f o d a , dnia 14-go lutego i C z w a r t e k , dnia 15-go lutego r. b. 
Dwa gościnr wystąpy 

I K L I A S K I E J - K. Junoszy-St3' 
P O W S K I E G O , SFT. S T A N I S Ł A W S K I E G O i inny< 

Pc raz ostatni 

Bilety nabywać można codziennie w cukierni W-go Komara 
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PANSLAWIZM P. SKRZYŃSKIEGO. 
Publik? ] S z y w s t e P n y artykuł „Re-
raw Poświęcony był ogólnej cha-
ffaet• t y c e expose P- Skrzyńskiego 
j Miiemy jeszcze wrócić częściowo 
oL K°. t e m a t u> a mianowicie omówić 
\ w / n i e i ten ustęp mowy ministra, 
'law Porusza on kwestję pan 
V0

 Z m U - Pierwszy bowiem raz sto 
"•ink? P a ^ a z u s t odpowiedzialnego 

snh P 0 ^ s kiego i może pociągnąć 
p01)a bardzo poważne skutki. 

l 2 j c

a n s lawiz in przed wojną był du 
%n - 2 n i o r a polityki europejskiej i w 

bierze niepokoił Włochy, 
1 * 7 I W. Brytanję. Wystarcz; 
«(iej aknąć głośniej to słowo z pol 
vJ t rybuny, aby zwrócić na siebie 

całej politycznej Europy. J.' 
%'\ n i i n i s t e r skonstatował, że pan-

u P r a w i a n y w epoce carów 
fyff zbankrutował. Pierwsza 
H e,c ustępu była słuszna i dobra, ale 

. r zy»ski zaraz dodał, że, o ile pan-
BoJ Z m miałby kiedyś przybrać na 
ty 0 konkretne formy, to jego ducho-
^ " C e n t r u m z natury rzeczy — musi 
t̂en z a w a — 1 t a drugą częścią 

k\n p ' I n i n i s t e r dał pierwszej zupeł­
na'. ne znaczenie. Całość będzie za-
V f,ICą

 Prawdopodobnie tłomaczona 
tae

 s t ePujący sposób: w Polsce pa-
iL,zQanie, że panslawizm w Rosji 
cj y ' K r utował z najrozmaitszych przy-
\ r ^ewngtrznych. ale nic z powodu 
K 3> t e n

 niema wogóle racji by tu ; 
ten ni o l s c c spodziewają się, że ruch 
DL?arodzi się i że kierowniczą jego 
sita |. a oedzie Warszawa; że Pol-
itt ' l c2y się z możliwością odegrania 
\ A ten ruch poważnego znaczenia 

•jP'ityce międzynarodowej. 
\ e °a koniecznie wpoić w zagra-
sliiLDrzekonanie, że słowa p. Skrzyń-
V nie są wcale opinją społeczną 
^ZP- Olbrzymia większość spo-
\ j l s t w a polskiego nie wierzy w 
oL2enic ruchu panslawistycznego, 
lie»,,Sl się doń nieprzychylnie i nic ii / sio z n ' i r i , jak z poważnym czyn 
Cl'!1 przyszłej polityki międzynaro-

^ M y ś l te odnosić musimy stale 

^ f e m Jest pansiawizm w pojęciach 
Jest on ideologją zjednoczc­

i e — JOI l i i IWIIII.ML MIIIMIMN 

r * 2 y s t k i c h stolicach Europy. 
> zV!r • 

Hi v słowiańskich, zaś pierwszym 
Sicr111. t c i ideologji jest wzajemne 
Sip11 i e s i c kadów słowiańskich na 
"raktv ^ 0 u ' *yki międzynarodowej. W 
W) e wspólność pochodzenia raso­
wy s 'owian była wyzyskiwana w 
>iic/c9 Wewnętrznej do walki i ucie-
Vifl

n'a
 narodów pochodzenia nie-

%i ^iego lub narodów, które zda-
'W^er „miarodajnych" zatraciły 
Ny î-r

 s łowiański i prześladowania 
Vd^stkich wierzeń, które nie należa-
1lc?n^. ruPy greck ie j ; w polityce zagra-
Ho doprowadził panslawizm do 
Są , r z adkowan ia interesów pań-
S , y c n ' r a c i i stanu nietylko intere-
% narodowościowym, ale i intere-
'Hiąu^owym. Panslawizmem obja-
Hu ^ z e n i a kolonjalne Rosji w kie-
\ Konstantynopola i Azji Mniej-
i kierowane wprost przeciw An-
«fcf(jj. Panslawizm popierał dążenia 
%1 Przeciw Włocliom nad Adrja-

^ y l on jednocześnie nieprze-
Ł%-yn? W r ° K i e m rasy giermańskiej, 
\ 3 . interesy ekonomiczne państw 
j.Nie K t i c u

 D y ' y ściśle związane. 
fOdr , idziemy tu rozważali faktu, 
H0U.°dzenic panslawizmu byłoby dla 

1 nieszczęściem; ogromna w ięk-
\ ."aszego społeczeństw?, o tern 
!?feto . r o . Z U r n ' e doskonale- Zresztą, 

. l u ż wskazywal iśmy na sprze-
ł ''stu! Polityczne w interesach 
Nac s } o w i a ń s k i c h , chciel iśmy ty l ko 
I^ir^' ^ panslawizm oceniano 
Jty " l c a i jak przeciw nam może on 
1* U s t y z y s l < a n y . Dlatego uważamy, 
JiSni ) n i 0 N V ' y P- Skrzyńskiego, w 
vSd? Powiada on, żc panslawizm 
Nrs,?nv

 niusi mieć centrum swe w 
Mo«MVIE« Jest bardzo nieszczególnej 

owsze: 
gaff w 

Granicznej. 
owszem, jest jedną z naj-

$ q 2 y c D gaif w dziejach naszej poli-
« QdSr,ailiezncj. 
|S - y oył 0 , 1 P r z e z miarodajne 
N o ^ U s r a n i c y uważany za wyraz 
2Sv P o l i t yczne j polskiej, micli-
\S * °di-azu nieprzejednanych wro-
. V A t 1 « I i i , Włoszech, w Rumunji 
%ą 'each. . Jako dla nowopowstają-
X ' } a i i S l w a ( k t ó r e m a s i c skonsoli-

' ^ trochę za dużo... Natural­

nie, że panslawizm leży w interesie 
Francji. Przed wojną Francja gorąco 
popierała ruch panslawistyczny w 
Rosji, bowiem był on zawsze potężną 
groźbą dla świata germańskiego i an­
gielskiego, stanowił potęgę, o którą 
Francja opierała się na wschodzie. 
Mniejsza o to, że kolos panslawisty­
czny pod potężnym swym butem 
przygniatał „siostrzaną" Polskę... 

Po wojnie Francja wcale nie zre­
zygnowała ze swych tendencji pansla-
wistycznych, i póki Rosja choruje na 
gorączkę bolszewicką, Paryż tworzył 
sobie na boku małą ententę, a jedno­

cześnie używał Polski — według wy­
rażenia francuskiego: żandarma przy 
kolczastym drucie Europy — do tłu­
mienia bolszewizmu. 

I tym popędem, sprzyjającym pan-
slawizmowi, poszedł p. Skrzyński na 
rękę. 

Jeszcze jedno: szczególne wrażenie 
uczyni mowa ministra w sferach ro­
syjskich; bolszewicy zrozumieją pan­
slawizm, jako popieranie dawnych 
dążeń reakcji rosyjskiej, zaś reakcja 
rosyjska trąbić będzie j>o świecie o 
naszej zachłanności... 

Maurycy Ignacy Poznański. 

DOKOŁA BUDŻETU. 
Przedstawiony Sejmowi projekt bu­

dżetu za pierwszy kwartał roku bież. 
może być rozpatrywany z dwóch sta­
nowisk: buchalteryjnego i społeczno-
politycznego. Pod kątem widzenia bu-
chalteryjnym nowy minister skarbu p. 
Grabski zasługuje na niewątpliwą po­
chwałę. Przez dłuższy czas wydatkowa­
no u nas pieniądze państwowe zupełnie 
bez budżetu. Min. Michalski wprowi-
dził do tej sprawy pewien porządek, ale 
przedstawił swój preliminarz budżetowy 
tak późno, że zajmowanie się nim rów­
nało się przyrządzaniu musztardy po 
obiedzie. Obecnie mamy budżet w po­
czątku drugiego miesiąca. Jestto co-
prawda tylko budżet kwartalny, ale ko­
misja sejmowa zobowiązała ministra 
przedstawić budżet całoroczny nie póź­
niej niż do 15 marca r. b. a minister na 
to się zgodził. 

Jedną wadę posiada budżet teraź­
niejszy, — wspólną z budżetami poprze-
dniemi: teraz nikt powiedzieć nie może, 
czy cyfry w nim wskazywane są realne 
już obecnie, a tembardziej czy będą re­
alne w chwili ich wydatkowania. Bo 
marka w dalszym ciągu bezustannie 
spada bodaj w szybszem tempie niż do­
tychczas i w rozmiarze znacznie więk­
szym. Czy najbliższa przyszłość po­
łoży temu kres, trudno w tej chwili 
przesądzić nawet teoretycznie, gdyż 
mamy wykaz wydatków a nie mamy wy 
kazu dochodów, a więc nie możemy wie 
dzieć czy, jaki powstanie niedobór i w 
jaki sposób ten ostatni zostanie pokryty. 
Trudno żywić pretensje do p. ministra 
o to, że nie przedstawił nam jeszcze wy 
kazu dochodów gdyż z tem jest najtrud­
niej. Na punkcie wydatków można 
jeszcze w Sejmie osiągnąć zgodę ugru­
powań, bo partje rządowe sypią sobie 
wzajemnie różne popularne wydatki 
hojną ręką. Trudniej jednak pójdzie z 
dochodami, bo wtedy dopiero partje 
włościańskie zdać będą musiały egza­
min swej dojrzałości obywatelskiej. 

Ten brak rubryki dochodów czyni 
trudnem rozpatrzenie budżetu pod ką­
tem widzenia polityczno-społecznego. 
Atoli kilka kategorji wydatków rzuca 
się w oczy i w obecnym stanic budżetu. 
Uderzającem np. jest zestawienie wydat­
ków na oświatę z wydatkami na wojsko. 
Na pierwsze wydaje się 21 i pół miljarda 
a na drugie prawie 294 miljardy. Zważyć 
przytem należy, że ministerstwo oświa­
ty jest u nas sztucznie złączone z mini­

sterstwem wyznań, tak że nigdy nie wia­
domo, co się u nas wydaje na oświeca­
nie ludu, a co na klerykalizm, który 
jest raczej czemś odwrotnem, niż oświa­
ta. Jeżeli więc odtrącimy przypuszczal­
ne 6 miljardów na opiekę nad wyzna­
niami, to wyjdzie, że na oświatę si^ wy-
daje zaledwie 5 proc. tego co idzie na 
wojsko i zaledwie półtora procent całe­
go budżetu. Gdy wydawano niedawno 
dwa procent budżetu na oświatę, lewici 
uważała to za wybitne piętno reakcyj-
ności odnośnych rządów, czyżby rzą­
dowi z marką „lewicową" wolno byłe 
jeszcze bardziej się cofnąć wstecz? Wy­
datki 19 miljardów na ministerjum spraw 
wewnętrznych i 10 na ministerjum spra­
wiedliwości dowodzi, że i nadal nie 
chcemy przestać być państwem policyj-
nem. Inne wydatki trudno osądzić, nie 
wiedząc, czy są to tylko pozycje buchal-
teryjne, przeciwko którym pójdą inne 
pozycje, w przychodzie, czy też są to 
wydatki definitywne, netto. Jeżeli przy 
jąć (jak nakazuje logika) to ostatnie 
przypuszczenie, to nasunąć się muszr, 
pewne uwagi krytyczne. Czy bowiem 
koleje, jak również poczta i telegraf 
muszą dawać olbrzymie deficyty? W ta­
kim razie trudno mieć za złe min. Michał 
skiemu, że chciał koleje wydzierżawić. 
Wydatek 11 miljardów na Główny urząd 
ziemski może być dodatni lub ujemny, 
zależnie od tego, na kogo te wydatki 
połączone z reformą rolną będą obró­
cone: jeżeli na bezrolnych i małorolnych 
to dobrze, ale jeśli za przykładem do­
tychczasowym ma się ułatwiać nabywa­
nie nowych gruntów zamożnemu włoś-
ciaństwu i tak aż nazbyt paskującemu, 
to ta olbrzymia suma mogłaby znaleźć 
korzystniejszy użytek. Suma 67 miljar­
dów na roboty publiczne i 8 miljardów 
na pracę i opiekę społeczną stanowi za­
sadniczo zjawisko pocieszające. Za­
chodzi jednak także pytanie, jak te su­
my będą użytkowane i czy walka Z bez­
robociem nie da się prowadzić skutecz­
niej i korzystniej przez poprawę ogól­
nego położenia ekonomicznego. 

Ale jak się rzekło, jaśniejsze zdanie 
0 budżecie można będzie wytworzyć 
sobie dopiero po przedstawieniu rubry­
ki przychodu a ostateczną opinję moż­
na będzie wydać o budżecie wtedy, gdy 
się w końcu roku okaże, jak przychód 
1 rozchód wyglądają realnie. 

Admonitor. 

N ECHĘC CZY NIEMOC... 
Jak to było opowiedział nam kie­

dyś — na jednym ze swych odczytów — 
poseł Daszyński. 

•— W listopadzie 1918 r, znaleziono 
Ją na ulicy — jak podrzutka, do któ­
rego nikt się przyznać nie cheał Policji 
jeszcze wówczas nie było, chleba rów-
nieżbyło mało. Mogło więc się zdarzyć, 
iż nieboraczka, Bóg wie jak długo wałę­
sała by jię na ulicy bez opieki, gdyby 
nie litościwe i szlachetne serca przyja­
ciół p. Daszyńskiego. 

W ten sposób znalazła się Ona—Wła 
dza — w rękach P. P. S. 

Bez miłości, bez grzechu i bólu, bez 
czyjcgokolwick sprzeciwu — jedynie z 
litości nad Tą, czyj majestat nikogo nic 
nęcił, lecz, przeciwnie, wywoływał 
strach i pogardę... 

Stwierdzono wówczas, że ta, komu 
Władza była oddana „na wychowanie ' 
— Rada regencyjna — w przerażeniu, 
nie wiedząc, co z tym fantem począć po­
zbyła się Jej w sposób praktykowany 

przez niesumienne nianie: w ciemną 
noc listopadową zostawiła Ją zdradziec­
ko na ulicy... 

Spisano więc protokuł, sporządzono 
metrykę, ochrzczono podrzutka, i odtąd 
— Władza stała się legalną... 

Tak — wedle świadectwa p. Daszyń­
skiego — powstał pierwszy „rząd lu­
dowy". 

Takie jest pochodzenie Władzy. 
W sferach jednak do Niej zbliżonycli 

półszeptem wciąż mówią o chronicznem 
Jej niedomaganiu, o ciężkiej anemji, 
jako skutku tej nocy listopadowej, o 
tem, że jest ona zupełnie pozbawiona 
temperamentu i krwi, a piętno litości 
nie daje Jej spokoju... 

Na całym świecie Władza jest bogi­
nią, o zdobycie której toczą się strasz­
liwe walki... 

W obliczu tych walk Władza pręży 
się, wyrasta, pięknieje i kwitnie... Jej 
uśmiech, Jej łaskawe spojrzenie daje na­

tchnienie rywalom, podnieca i kusi.. 
Władza wymaga ofiar, dowodów 

męskości i siły. 
Władza należy do ty:h, którzy Ją, 

jak każdą piękną kobietę, zdobyć i u-
jąć potrafią... 
» U nas — inaczej!... 

Znaleziono Ją na ulicy, podniesiona 
— z litości, gdyż nie było innych amato­
rów. Oddano następnie pierwszemu, 
który się zgłosił — Pacerewski — i 
oświadczył, że... że się lepiej na ..tem* 
zna... 

Wyperswadował, przekonał i — 
otrzymał... 

„Za pokwitowaniem"... 
I od owego czasu załatwia się tę 

sprawę — podług tajemniczego „klu­
cza", który się czasem jednak „zacina", 
obłamuje się jakiś ząbek — i powstaje 
t. :w. przesilone... 

Wiel' 1 hałas w r rasie, narady wiel­
kich mistrzów, konferencje i wreszcie 
zaczyna się piłowanie „klucza" za po­
mocą niewidzialnych narzędzi — i wy-
ski kuje znienacka nowa wielkoŁĆi... 

Nikt się jednak otwarcie do niej nie 
pi wyznaje. 

Nikt całkowitej odpowiedzialności 
nie przyjmuje... 

Bez miłości i bez nienawiści, bez silv 
i bez wiary: 

„Jakoś tam będzie!" 
Może to być p .wieowiac, czy lew -

cowiec — otrzymuje on wówczas „ur­
lop" od swego stronnictwa, które, broń 
Boże, nie chce być zaangażowane i 
tylko pocichu „wspiera" swego zwa-
lennika. 

Władza — nie jest jednolita, a sta* 
nowi jakby konsorcjum, radę familijną: 
Sikorski i Grabski, Makowski i Skrzyń­
ski i t. d. 

Wszystkiego potrochu, każdemu 
— „coś"! 

A gdy się który zrhaczy, następuje 
— „rekonstrukcja'. 

Nic bolesnego: mała operacyjk^., za. 
miast „X " przychodzi „Y " i dałej kręci 
się koło, ciągnąc transmisję państwo­
wą.,. 

Można więc znienacka zostać mini­
strem, jeżeli się nie ma lepszej... po­
sady... 

/iwzna z minisu-I tiac się wojewoda, 
bo to icit pewniejsza posada... 

Byleby bez krzyku, bez „psucia 
k rw i " — sobie i bliźniąt... 

Nie trzeba wszak obalać, kiedy 
można wciąż rekonstruować"!... 

A tajemniczy „klucz", który wszy­
stkie zamki polityki naszej dotąd otwie­
rał, otworzy nam zapewne i wrota do... 
raju, du królestwa Nirwany... 

Wszakże „klucz" ten oznacza- —-
niemoc, czy niechęć — kto co wcli.. 

A. Sz. 

NARADA W SPRAWIE FINANSÓW. 
Wczoraj, w czwartek, odbyło się 

w Belwederze na zaproszenie •prezy­
denta Wojciechowskiego zebranie, na 
które przybyli minister skarbu Grab­
ski, min. przymysłu i handlu Ossow­
ski, pracy i opieki społecznej Darow-
ski, kolei Marynowski, marszałek Ra­
taj, marszałek Trąmpczyiski, wice­
marszałkowie Morawicciii i Csicc!', 
członkowie komisji skarbowo-budże-
towej Sejmu i Senatu, oraz profesoro­
wie Brzeski, Konstanecici i Strassbur-
ger.' Podczas zebrania p. Mirosław 
Gęsiorowski wygłosił referat na te­
mat podatku Bi urnowego. Po referacie 
wywiązała się dyskusja, w którei 
wzięli udział po.: minister skarbu Gra 
bski, poseł Rudziński oraz p. Strass-
burger-

x 
PAŃSTWOWY BANK ODBUDOWY. 

Dnia 3 bm. odbyło się we Lwowie 
posiedzenie rady nadzorczej państwo 
wego banku odbudowy. Na zastęp­
ców przewodniczącego rady powoła­
no marszałka Niezabitowskiego i b-
min. skarbu p. Michalskiego. Preze­
sem rady będzie delegat min. skarbu, 
dyrektor departamentu kredytowego 
p. Statkiewicz. Głównym przedmio­
tem obrad były sprawy związane z 
reorganizacją działalności banku- W 
związku z tcm powołano komisję, ma 
jącą opracować szczegółowo pliany 
reorganizacyjne i zmiany w statucie, 
oraz uzyskać od min. skarbu zwięk­
szoną dotację. 

Kupujcie 8-proc. 
pożyczkę złotą. 

/ 
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R. TOMCZAK. 

Najbiedniejsi... 
Wśród olbrzymich rzesz upośledzo­

nych, wśród tysięcy tych, którym kata­
klizm wojenny, a bodaj bardziej jeszcz«? 
— powojenny dał się głęboko, dotkliwie 
we znaki, wśród szeregów prolctarjalu 
szczycącego się wszakże kulturą umy­
słową — są niezmiernie liczne rzesze lu­
dzi, wlokących swe istnienia moralne i 
fizyczne za ogólnym pędem życia, brną­
cych z niesłychanym trudem przez ba­
gno parjasowej egzystencji — byle wytr­
wać, byle nie paść w boju życiowym, by­
le dać jeszcze świadectwo swego czło­
wieczeństwa. 

A nawet — żeby doczekać jasnego 
jutra ojczyzny i ludzkości; żeby nie sprze 
niewierzyć się „Testamentowi" Juljusza 
Słowackiego, lecz mimo nadludzkie tru­
dności— ciągle „naprzód iść i świecić". 

Szeregom tym na imię: nauczyciele 
ludowi. 

W chwili, gdy przez ziemie polskie 
płynąć zaczął zew wolności, wydobywa­
jący się z chaosu bitew orężnych w woj­
nie narodów — zjawił się na mrocznej, 
chłopskiej wsi, w zapadłem miasteczku 
i zaułkach wielkiego miasta człowiek, 
który zaczął nauczać wychowany w nie­
woli lud polski czytać, pisać i śpiewać 
w języku ojczystym. Zjawił się niewiado­
mo skąd i stanął, jak tćn szary żołnierz 
na posterunku, aby rozdmuchać w ży­
wioł wybuchu, w żywioł Czynu tę prze­
dziwną wiarę w narodzie, „że wstaje Ta 
co zginąć nigdy nie może"... 

Czyn stał się. Społeczeństwo nasze 
zdobyło się na wysiłek gigantyczny, aby 
ziścić wiekowy sen swych najlepszych 
synów o niepodległości. I czy odbiegli­
byśmy od prawdy, wygłaszając zdecy­
dowanie twierdzenie, że równą w czynie 
tym zasługę obok żołnierza ma nauczy­
ciel polski? Chcąc dać świadectwo pra­
wdzie — należy bezwarunkowo zgodzić 
się na to twierdzenie. Tę atmosferę twór 
czej pracy, ten nastrój zapalnych pory­
wów robotnika i chłopa wytworzył wła­
śnie nauczyciel ludowy, który był w śro­
dowisku swej działalności dla ludu ży­
wym symbolem zmartwychwstałej Pol­
ski. Bo nie wytworzyli wszak tego na­
stroju ci, którzy wysługiwali się carom 
i satrapom zaborczym, gdy było to wy­
godne, a jeśli w dniach przełomowych 
zeszli pomiędzy lud, to jedynie dlatego, 
aby porywy jego uśmierzać. Ogień za­
pału powszechnego gorzał dla nich zbyt 
czerwoną łuną. 

Stała sh jednak później rzecz dziw­
na. Oto po okresie szumnych i nadzwy­
czaj górnolotnych frazesów o ideałach 
pracy nauczycielskiej, nauczania i wy­
chowania, po niesłychanie nęcących o-
bietnicach, po mowach, zjazdach i tym 
całym *„ruchu oświatowym" — u steru 
szkolnictwa stanęła cała dawna święto-
chowszczyzna i od tej chwili pracowni­
cy oświatowi, a szczególnie nauczyciele 
szkół ludowych znaleźli się między Scy­
llą a Charybdą. 

Z jednej strony rząd — z wyjątkiem 
wielkiego ministra Prausa — rozpoczął 
politykę bałamucenia społeczństwa pu­
stymi frazesami, jak np. nazwą szkół 
„powszechnych" i spychania nauczy­
cielstwa tych szkół na dno inteligenckie­
go plebsu pod względem uposażenia u-
mysiowego i materjalnego. Powoływa­
no się na Komisję edukacji narodowej 
1773 r., na jej wielkich reformatorów i 
kierowników, na współczesne demokra­
cje Zachodu — a jednocześnie z naiw­
nym cynizmem czyniono wręcz na opale. 
Nie upowszechniono szkół ludowych, 
wprowadzono zgubną konkurencję po­
między szkołami średnicmi i „powszech-
nemi", co z kolei zróżniczkowało poglą­
dy społeczeństwa na sprawę wychowa­
nia dziatwy, nie zaopatrzno szkół „po­
wszechnych" w odpowiednie pomoce 
naukowe, nie dano nauczycielom szkół 
powszechnych wykształcenia uniwersy­
teckiego, nie dano im warunków egzy­
stencji materjalnej, lecz tylko wegetacji 
i wogóle na oświatę publiczką w kraju 
zaczęto patrzeć w Warszawie przez pry­
zmat — jaknajdalej idących oszczędno­
ści budżetowych, zapominając, że w sta-
djum organizacyjnem było to wprost 
zbrodnią, godzącą w najżywotniejszy in­
teres państwa. 

Z drugiej zaś strony — żeby nie było 
dysharmonji — dało się poznać i spo­
łeczeństwo nasze. 

Zaślepione obłudną polityką władz 
centralnych, opanowane żądzą bogactw, 
bądź — walką z tą żądzą, z wyzyskiem, 
walką poprostu o chleb codzienny — 
spoclczeństwo to wkroczyło całym bez­
wstydem na drogę* tępego przyglądania 
się eksperymentalnej polityce rządu. 

Dzięki temu stan szkolnictwa w Pol­
sce, stan istotny, zasadniczy, fundamen­
talny — nie jest zadowalający. Mógłby 
to z ręką na sercu potwierdzić znajdu­
jący się jeszcze w Min. W. R. i O. P, 
p. wiceminister Łopuszański, istotny kie­
rownik i protoplasta tegoż ministerstwa. 

I do dzisiejszego dnia — nie uczyni­
ło się nic radykalnie wielkiego, aby ten 
stan rzeczy szczerze i poważnie napra­
wić. Bo wszak naprawę tę należałoby 
zacząć od podniesienia wychowawcy i 
nauczyciela szkoły powszechnej na ta­
kie stanowisko społeczne i życiowe, 
któreby mu pozwoliło pracować z zapa­
łem, z poświęceniem; któreby go odwio­
dło od szukania pokątnych zarobków, 
od zniżania się na samo dno nędzy życio­
wej; na stanowisko, któreby go posta­
wiło w warunkach, oddających całkowi­
cie jego siły wychowaniu i nauczaniu 
dzieci ludu. 

Od tego zacząćby trzeba bo wycho­
wawca głodny, zaniedbany i opuszczo­
ny przez wszystkich nie może, nie jest 
w stanie wychować obywateli, którzy 
stać się mają przyszłością Ojczyzny. 

Pan generał Sikorski nazwał szkołę 
powszechną „fundamentem kultury na-

MIKOŁAJ GUMILOW. 

Djabeł leśny. 
(Z c^klu: „Cień od palmy"). 
N O W E L A . 

I I . 
I zwierzęco-ostre pożądanie: zawlad 

nąć tą dziewczyną w szatach czerwo­
nych i usłyszeć błagalne jej jęki — za­
paliło się nagle w mózgu jego i dresz­
czem lekkim wstrząsnęło ciałem po-
twornem. 

Zapomniał o ukąszeniu żmiji i konie­
czności natychmiastowych poszukiwań 
trawy. I zwolna, nie śpiesząc, z cuch­
nącą pianą pożądliwości wokół wstręt­
nej pa:zcT^. począł podchodzić ku swej 
ofierze, napawając się jej przerażeniem. 
Wargi jej drgnęły, jak u dziecka co wi­
dzi sen przykry, lecz brwi wygięte 
ściągnęły się dumnie i wyciągnąwszy 
przed siebie ruchem zabraniającym na­
gie ręce przepiękne — zaczęła mówić 
szybko i rozkazuj-co. Groziła zbliżają­
cemu się do niej zwierzęciu zemstą 
straszliwą bogini Isztar, jeżeli tylko o-
śmicll :ię ono doknąć jej szat i mówiła 
o strzałach ! ezlitośnic celnych sług 
wielkiego Hannona. 

Wokół szeleściły drzewa, krzyczały 
ptaki beztroskliwic i ratunku nie byfo 
znikąd. Lecz jad żmijowy robił swoje i 
zaledwie pawjan uchwycił brzeg jej sza­
ty jedwabnej i rozerwał ją do połowy, 
poczuł nagle, że jakaś siła nieprzeparta 
rzuciła nim na wznak i począł się ta­
rzać w konwulsjach uderzając głową o 
kamienie i czepiając się za pnie drzew. 
Czasem niezwykłym wysiłkiem woli u-

dawało mu się na chwilę opanować 
skurcze swego ciała i wówczar. podno­
sił się na przednie łapy z truderr kie­
rując oczy niewidzące w stronę, dziew­
czyny. Lecz w tej samej chwili ciato 
poczynało drgać- — i z siłą niezwykłą 
wywijając kozła przez głowę, pawjan 
wymachiwał w powietrzu wszystkiemi 
czterema łapami. 

Prawie naga' dziewczyna patrzała 
drżąc na to widowisko okropne, „Isztar, 
Isztar, to ona mi pomogła" — szeptała, 
rozglądając się, jak gdyby w obawie, że/ 
ujrzy piękną lecz groźną boginię. 

I gdy nadeszli wysłani na poszukiwa­
nia kartagińczycy, znaleźli ją zemdloną 
w odległości trzech kroków od zdechłe­
go zwierzęcia. 

I I I . 
Wielki i piękny jest Hanno potężny— 

Do jego to namiotu przywiedli sądzić 
znalezioną dzewczynę. 

Dwunastu wielkich kapłanów stało 
na stopniach jego przenośnego tronu i 
czterdziestu dowódców oddziałów oto­
czyło go rzędami. Wyratcwana dziew­
czyna związana , lecz dumna po dawne­
mu, stanęła przed trybunałom. Kobiety 
rzucały na nią złe spojrzenia, dziew­
czyny odwracały się i tylko dzieci, uś­
miechając się, wyciągały do niej kwiaty 
I sam Hanno był spokojny, jak zwykle 
i łaskawie głaskał swą wypieszczoną, 
wysmukłą dłonią małą małpkę oswojo­
ną, co przytuliła się do jego kolan. Je­
den z kapłanów wstał i potrząsając rę­
kawami swej chlamidy, na której wy­
szyte były gwiczłlne znaki tajemne za­
czął mowę: „ 0 , piękny Hannonic, umilo 
wanv ^rzez botfów. wy, kapłani Amona 

| rodu" . Czy miał przytem nn myśli fakt, 
I że budowniczy owego fundamentu jest 
[.nauczyciel tej szkoły? 

Czy społeczeństwo polskie zadaje te/ 
p* lanie rządowi obecnemu, czy leż; 
zmarnuje i te —• bącbl co ba.dż sposobie 
chwile? 

bo jeśli lud, ostoja kraju — ma stać 
się zbiorowym obywatelem i wyznaw­
cą idei państwowej, jeśli cafe sooleczeli­
stwo polskie ma być związane silną spój­
nią jednakiego, zdrowego, demokratycz­
n e j ; wychowania'— to przedewszyst-
kiem winno mieć godnych wychowaw­
ców i nauczycieli; winno im dać wsze1-
kie potrzebne warunki do spełniania 
w.elkiej misji i wielkiego obowiązku w /-
chowawczego. 

A czas najwyższy, gdyż oni dziś u nas 
najbiedniejsi. 

Spadkobierca wychodzącej przed wojną 
„Bibłjgtcki Worszawskici" — „Przegląd War­
szawski", redagowany obeenk przez dr. S lch -
r.a Kołaczkowskiego, po pewnych wahaniach i 
odchyleniach, zdaje się wszedł teraz na właści­
wą drogę. Przestał być ciężkim, profesorskim 
dreadnoiigtem, obciążonym balastem filologicz­
nym, przestał robić konkurencję specjalnym 
perjodykom filozoficznym — odmłndniał, nabrał 
życia i rumkńsów. 

Zeszyt styczniowy przynosi na wstępie 
,'J'rzy poematy" E in i i i Ycr 1 "̂ ercna w przekła­
dzie MarjiGrossck. • Są to rzeczy wyjęte z cy­
klu „Lcs rythmes souyerains" — mianowici-:: 
„Herkules", „Magnclyzmy" i „Św. Jan". O ile 
wiem, ukazują się po raz pierwszy w tlómacze-
niu polskicm, a z żywą radością podkreślić mu 
simy, że bodaj od czasów Miriama nie mieliś­
my równic artystycznych i na wysokim pozio­
mic utrzymanych tłumaczeń. Wobec orgji nied­
balstwa, nieudolności i bral.u pietyzmu, jakich 
dopuszczają się w ostatnich czasach liczni pol­
scy tłómaczc obcych arcydzieł, znakomite prze 
kłady p. Grossekowej zasługują na tein więk­
sze wyróżnienie. 

Zagadnieniom artystycznym chwili poświę­
ca długi artykuł Wilhelm Worringcr. Jest to 
przekład broszury p. t, „Kimstlcrische Zcitfra-
gen", będącej płzcdrukiem odczytu wygłoszo­
nego przez autora. Autor zastrzega się, iż liczba 
mnoga w tytule „artystyczne zagadnienia" jest 
właściwie zbyteczna, gdyż istnieje tylko jedno 
palące zagadnienie, zwłaszcza dla sztuki pla-» 
stycznej—kryzys ekspresjonizmu, ściślej mó­
wiąc—koniec ekspresjonizmu. Worringcr mówi 
przeważnie o malarstwie, ale i tam, gdzie poru 
sza inne dziedziny sztuki, zwłaszcza, gdzie mówi 
0 samej istocie twórczości i istocie wrażenia ar­
tystycznego poglądy jego są głębokie i wysoce 
oryginalne. 

Na marginesie monografji prof. Józefa Ujej­
skiego o Antonim Malczewskim, kreśli prof. 
Bruckner „0 „Marji" Malczewskiego słów kil­
ka". Dzięki znakomitej pracy Ujejskiego i 
przyczynkom, które za jej sprawą ukazują się 
teraz w druku, coraz lepiej poznajemy tragicz­
ną,^ tnk mało dotąd znaną, postać pociy i dzk 
ło, klorc go unieśmiertelniło. 

Profesor filologji na uniwersytecie lwow­
skim Ryszard Ganszynicc ogłasza w tym samyiri 
zeszycie „Przeglądu Warszawskiego"—„Anoni-

1 Isztar i ty, sławny narodzie kartagiń-
skil Wiecie wszak wszyscy, że dzś d j i 
beł leśny w pastaci zwierza strarUwe-
go uniósł daleko do laou tą oto dziew 
czynę, cCrkę wielkiego wodza. Znalczio 
no ją, gdy leżała zemdlona na trawie i 
szaty J8J były rozdarte, obnaż ijąc jej 
ciało. Niema wątpliwości, że dziewi­
czość jej, po którą 'sięgało tylu mło-
dzieńców z najlepszych rodów, stała się 
łupem straszliwego zwierza. Ani z pa-
pyrusów starodawnych, ani z opowieści 
starców, nie znamy wypadku, by djabei 
zawładnął dziewicą kartagińską. Ta 
więc pierwsza umrzeć powinna, ciało jej 
rzucić w ogień należy, zaś pamięć p 
niej wyplenić. W przeciwnym razie od 
dech jej obrazi śmiertelnie majestat bo­
gini Isztar" Skończył — i pota! . >co 
skłorłily się (''owy innych kapŁ.nów, 
dow&dzcy opuścili oczy, niezadowo­
leni, lecz - ie • lodzący, jak odpowiedzi* 
i w dzikiej radości zawył tłum. Zawszeć 
przyjemnie popatrzeć na piękne ciało 
dziewicy, otoczone czerwonemu węży­
kami płomieni. Lecz Hanno myślał 
inaczej. 

Z wyrazu oczu ikącilf^w :z\ dziew­
czyny związanej zrozumiał, żc- k-plan 
się mylił i że djabeł leśny nie zdążył --
skutecznie swego'zamiaru. Wziok jego 
doświadczony w lubieżnościach wySzu 
kanych nie mógł go zmylić. Lecz prze­
czyć jawnie kapłanom byłoby niebczpic 
cznic, pizcto należało użyć sprytnego 
wybiegu. Przez chwilę trwał w niepew 
ności, lecz oto oczy jego zapłonęły, na 
ustach zadrgał uśm'v:ch zagadkowy i 
zlekka pochyliwszy się naprzód, zlóiyl 
ręce na piersiach, jak gdyby delektując 
się z góry nkąś rozkoszą. „Wielcy ka­

ma z XV wieku list do Panny". List pisa"? |eit 

ocr.ywiścio po łaeir.k, wierszem. Odnala*' 
fci" 
lti° w państwowej bibljjtecc w Berlinie P r 0 

Briickncr, w łislowniku polsko-niemicckim 
rc^o oryginał zaginął, ale kopja pochodMc* 
1-180 r. zachowała sic. O tym listowniku obs«J 
na prace pisze dr. Gańszyniec, tymczasem 
publikuje jeden z tych listów w przcW 
polskim Józefa Jedlicza. Tłómacz sluszn>c 

znaczą, że list ten, będący utworem 0 

szlachcica polskiego, studenta akademji l<r° 
skiej wzdychającego do Heleny „uderza w ^ 
zadziwiająco szczere i subtelne i rozkwie'8 

w strofki iście świetne, barwiste". 
Omawiany zeszyt „Przeglądu" zawiera ^ 

szczc obszerny i bardzo sumienny nrtyku' . , 
nisława Szczutowskicgo o grafice polskie!' ^ 
„Wrażenia z pobytu na Wschodzie" (P* 
do Pekinu) ciekawie skreślone przez p. 
usza Mitanę, wreszcie jak zawsze boga" 

i Al 
„Przeglądzie" kronikę. W dziale tym pr°'-
Briickncr omawia kilkanaście książek z 
su historji literatury. Ostap Ortwin umie*' 
artykuł o tomie poezji Józefa Ruffcra^P' 
„Posłanie do dusz", Jan Dąbrowski zajrflU)c 

najnowszemi wydawnictwami historyczncH"' , 
Włodzimierz Antoniewicz pisze o archco' V 
przedhistorycznej. Sprawozdanie o szl"'1' 
plastycznych w Niemczech i ciekawe „ZsP'1 IW 
uzupełniają styczniowy zeszyt „Przeglądu " s f * 
szawskiego". 

Sl Czosnowsk'' 

Teatr, muzyka i sztuka 
Teati> Miejski. Dzisiaj premjcra kornel' 

3-ch aktach Johna Galsworthy p. t. „Gok . 
serce". Rolę Wcllwyna gra jeden z najlcps*''' 
polskich artystów Stefan Jaracz, dobry zna'0* 
łodzian. Obok Jaracza pp. Bronowska (An 

Sarnecka (kwiaciarka uliczna), Eugcnjusz ' . 
(Obcy), Orlicz (Timson dorożkarz). Wyb^JT 
Lechowski i Plarski znajdą pole do popisu, 
żyseruje Stefan Jaracz. 

Poranek najmłodszej poezji polskiej 
atrzc miejskim ,który odbędzie się w niC^1 

11 lutego, o godz. 12 w poł. budzi ogromne^ 
interesowanie wśród inteligencji łódzkiej t 8 * 
względu na utwory autorów jak wykonał*' 

„Karnawał dziecięcy". W sobotę dn. ' . 
w niedzielę dn. 11 b. m. , o godz. 2 ni. , , 
będą się w teatrze „Casino" tylko 2 przed'* 
wicnia dla dzieci p. n. „Karnawał dzieci?0^. 
Udział przyjmują najwybitniejsze artystki 1 

wybitniejsi aktorzy Polski. Są to: Waler j 8 -^ 
bosz Markowska, prymadonna teatru NowelS" f 

Warszawie, która odegra pastel „Lalce1 1" 
saskiej porcelany", Marja Strońska, a r ' V ^ 

kc 
. mii"' 

teatru „Komedja", która rozśmieszać będ*'c " 
ciesznemi historyjkami, Halina Stawska, ^ . . ^ 
mita artystka dramatyczna, bawić będzie 1 , 1 , 
sińskich wesołemi, a pouczającemi bajecz* 
a Jan Kucharski, reżyser filmu „Tajc"1^ * 
przystanku tramwajowego" w roli „PajaeY 
wykonywać będzie na scenie i na widowni 0 1 

slychanc brewerjt. , ^ 
„Clou" przedstawień stanowić będą P 0 '.^ 

znakomitej pary baletowej: prima bal' c f ^ 
Ksieni Kuszpietowskiej i balclmklrza Dan' ^ 
G.-.nbier, którzy odegrają pantominę „Żabi-''' 
i odtańczą intermezzo-koraiczne „Pierrot • 
lombina". 

płani, co znacie tajemnice na jsk ry ts^ 
wy świetni wodzowie, w krainach d * 
kich szerzący sławę imienia Kartag| ^ 
zdumiony jestem nad wyraz smutnej 
waszym. Dlaczego sądzicie, żc 
zelżona została V Czyż nie w y j ^ ^ 
ona w całym blasku siiy swej i włą"/^. 
Czyż nie przyszła z pomocą do najp1<5,0 

niejszej ze swych córek? Djabła l c ^ C x 0 

znaleziono martwego, lecz na oielc 
nie wykryto ani jednej rany. ^ie% 
prócz bogini Isztar godzi na śmierć 
krwi przelewu, jedynie'dmuchnie0 1 jj 
swych ust? Mądrzy przodkowie na«c 
nas, że tylko dla najdostojniejszych j 
gowic rzucają swe palące niebięsk1 

wtrącają się do spraw ziemskich' • , 
Pomyślał—i nieoczekiwanie dla 

bic dorzucił z pełnym gracji uśm icp^ 
i pięknysa ruchem dłoni: ,,I tę oto dz' 
czyne, obdarzoną łaską bogini, jat< a j 

I no, władca ziem: całej od Kartagin? 
do; Wielkich Wód, biorę jako J * ł y u 

"kę". 1 nie poczuł skruchy z P°^i. 9t' 
słów BWoich, gdy ujrzał, jakim dcl' 1^!. 
nym iiinieńcem okryły się nagle P,y. 
czki jego-wybranej, jaki radosny i ^ jgj 
dliwy zarazem ogień zapłonął ^ .to' 
przedtem wyniosłych, teraz spusz ^ 
nyeh i wdzięcznych oczach. * t 
znowu łtawył ż radości, na len r 

większym zachwytem i głośniej- \g 
choci:.:'; piękne widowisku wyr-1 

mu się, jednak wi 
niałe da:y, jakie k 
warzyszyć będą uroczystością wc8 JM 
Kapłani pochmurnktiie ważyli s'.c«'ji« 
wiać opóml JeżcliVlanno obawi*1

 ej 

idowisko w y r - 1 1 

iedział, jakie ^ ^ j . 
crólewskic łask 1 «j 

ich w.Tiiywrjw, to już oni 
lęk wpi-.'-: i britoiełmy. 

czuli 

(D. c » ) 
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n a ciebie kamieniem, 
na 

leni ^ n i e g 0 c e g ł ą 

\ fcj,0*8 obrończa Mojżesza Bel l 
uy«ego radnego 

S " i jeszcze posła. 
x 

' W a - n ? W n i Panowie sprzysiężeni, i ty, 
I j j Wbunale! 

Ĵj fi'°si staro-rzymskie przysłowie. 
^osoV- P . y s q u c r i e n n' a«en!... Przeto 
^Wip- S C i e $ o s zabiorą we własnej 
«ijt0

 1 W s z Y s l k im oszczercom i kalum 
H ^ i " 1 ' dam odprawę, ciętą i zapędzę 

Hiei

 kozł róg, że zakopią się w 
lś;t ?Zl«rze i stamtąd nie odważą się 

Si* ć palcem w bucie 
' 5 l I t t : 0 W n i sprzvsieżeni! \» sprzysiężeni! Weźcie pod 

Ń k t - S i ę P^edstawia ta rzeczywi-
Nia m o i Przeciwnicy polityczni 

\Vv S \ ? Przeinaczyć. 
V o k l trybunale! Nasz ruch budc-

c zasie wojny wegetował i te-
W Z»Cz.e wegetuje. Niewykończone 
W s t o ią i mokną na deszczu, oraz 
J l̂a mrozie, a serce żadnego oby-
Hi( i JĴ .z tego powodu nie wzrusza się 

C6ż 
Pan U c z y n i ł b y każdy z was, szano-

StpfWJC sP r zysiężeni? Każdy z was 
' W 1 W l e postanowiłby sobie mocno 
.1 j a " l e : » D z i a ła j i buduj!... 

|Sij:Wl^c Poszedłem za głosem su-
^ (?? s t a n°wiłc,m, jak ten król Ka-
1 ^ odnowiciel: „zastać Polskę drc-

a Z o s tawić ceglaną". Bowiem 
t^Cei^ Kwawiło się na myśl, że ce-

tóia n 'ach miejskich bezużytecz­
ne a Prześwietny magistrat całą 

j ? 4 y p i a -
Ha u C tego zwróciłem się do ła-
jS i e ź

 l a rndta, który jak zauważyłem 
| H C bardzo się martwił o los gniją-
Sbt s r e j i razem postanowiliśmy przy 

Vł '5 do rozwoju ruchu budowlane­
g o 2 i< 

jS i e ' n , u m ieliśmy sprzedawać cegły, 
\ttn*. °Warzyszcniu właścicieli nie-Kl^sci!.,, 
\ ' . l ak 

nie gospodarze domów naj-
A J P?trzcbowali cegieł!... 

l» u b |fsteśmy idealistami i rozwój 
t l ' ^ v w l a n e g o przedewszystkiem 
% y na sercu, więc sprzedawaliśmy 
\ w° C e n a c h niezmiernie przystęp-
D0JProst fabrycznych, 

iii ̂ Sok*^ 1 szanowni sprzysiężeni -i 
'^ e t i i trybunale, nie rozumiem, — 

l28od„Sa- Jakieś nadużycia, albo czyny 
A S , 2 etyką. 
B o 5. e> moi panowie, ja bardzo pro-

to j , e zawracanie głowy etyką. Bo 
lV.Wd yteściwic etyka? 
Jest J ste ze mną zgodzi, iż pojęcie 
JM 0 ' e z miernic elastyczne i wygim-

e- Naprzykład u eskimosów 
S j j 2 a człowieka nieetycznego gość 

Kfosn?,ckce spędzić nocy w łożu to-
3 v r n - r z a domu. A co jest u nas? 
% 0 c

m ) a spróbował, iako gość, spę-
sja^ sypialni żonyfcjedr.ego z pa-

H L t o

n °Wnych sprzysiężonychl... — 
\ | ? *u stał przed wamil... Napew-
ii\Vid e z a ł b ym już dawno w grobie. 
V*»» \ ^ c Panowie, iż jestem filan-
P u i r ^ ° c a l a działalność skie-
* °yła na uszczęśliwienie ludzkc-
jX , # 
Jie.- n°dzą po świecie ludzie podli, 
rMal ' którzy zazdroszcząc mi 
j> J a

 l entów, postanowili mnie zgu-
^ s L P r o s zę panów, który jestem 

of; s t e< que dr. Roscnblatt" pa-
rlSoa • i n l r y g i politycznej. Proces 
,Hyc, n ie jest kryminalnym, lec-! 

Jestem łódzkim Dreyfusem 
Z. a m ° i e dobre serce, szlache-

(.Ale * 1 szeroką kieszeń. 
J^Prawda zawsze wyjdzie na jaw, 
\C*na leżeli z wierzchu jest posma-
i':"^tom°H' P r t c t ° i i a w m y s ' z a s a * 
^^gk|,na ciebieTcamieniem, ty na nie-
lC' ' âd P r zebaczam moim oszczer-
m V l i oc?m i e ^ o i s a m e ^ 0 ' P a n°wie sę-
I K\r, • ̂ as. Niech o mnie wyda wy-

t 0 r i a . Ame«! 
W. Lak. 

na inwalidów. Dnia 
i ^ska^ s u l i ^illiarmonji odbędzie 
^ , i ^ 6 \ v a t l a , l a doraźną pomoc dla 

Iliach ^ i , c t y do nabycia w cu-

Dziś: 
Jutro: 

Apotonji. 
Scholastylci P. 

7.5 

l.b^trii'!,..0.' Komara, Szaniawskiego 
ial)yc 
Szanii 

księgarniach pp. 
R. l l^?. bct i iera i Wolfa, w dro-

\v drukarni p. W. 
w zrzeszeniu oficerów 

l\ At " " o d z i m a siła", Motel 
' iN jJ^ ia na. cześć Kopernika. 
^l3ilrn.?cnie techników tfcOitjnia^1!'.0 techników w Łodzi 
\ M o ^ v>- racji rocznicy zgonu 
S%S*ołaT ł c , a P ° , a k a ' «strono« 

^adet'^1 1 '" 1 n i l ' a u ł z ; t Ł ' 7 - a u r o " 

Wscliod slouc.i o g. 
Zachód o ;». 4.35 
Wsclt. ksip).vca K-1-27 pn. 
Zachód o 'g. 10.33 p, 
Długość dnia 9.29 
Przybyło dnia 1.44 g. 

Podział pracy w magistracie. Po*| 
między nowowybranymi wiceprezy­
dentami i ławjiikami w magistracie 
łódzkim dokonany został podział ljra-
cy w sposób następujący: wicepre­
zydent inż. dr. Waryński objął wy­
dział budownictwa; wiceprezydent 
Pogonowski — dział finansowo-ra-
chunkowy, ławnik dr. Grynber — od­
dział podatkowy, ławnik inż. Dzienia-
kowskJ — oddział handlowy. 

Rozporządzenie w sprawie meldun­
ków. Komcntant policji na m. Łódź, 
inspektor Roszkowski, wyjaśnił, iż 
zgodnie z obowiązującymi przepisami 
o biurze adresowem w Lodzi, rządcy 
domów obowiązani są meldować 
każdego osobnika w ciągu 24 godzin 
bez względu na to, czy posiada on do­
wód osobisty lub inny dokument, 
stwierdzający tożsamość osoby, czy 
też go nic posiada. Rządcy w wypadku 
przeciwnym obowiązani są jedynie 
zawiadomić właściwy komisarjat o 
fakcie zameldowania kogośkolwick 
bez dowodu osobistego, o czem jedno­
cześnie zaznaczają w książkach mel­
dunkowych. Komisarjat meldunek taki 
winien przyjąć, zarządzając jednocze­
śnie bezzwłoczne ustalenie tożsa­
mości osoby zameldowanej bez dowo­
dów osobistych, (bip.) 

Funkcjońarjusze policji muszą służyć 
w wojsku. Jak się „Republika" dowiadu­
je, funkcjdlarjusze policji nie mogą być 
zwalniani w razie powołania ich do słu­
żby wojskowej. To też wszelkie rekla­
macje ze strony kierowników komisarja-
tów i urzędów policyjnych są zbędne. 

Ile kosztuje wiza do Niemiec? Wbrew 
pogłoskom, podanym przez niektóre 
dzienniki, jakoby wiza do Niemiec ko­
sztowała 300 tysięcy marek niemieckich 
jak się dowiadujemy na mocy porozu­
mienia polsko-niemieckiego, wiza do Nie 
miec i stamtąd do Polski określona zo­
stała do dnia 10 bm. na 32 franki franc. 
co przy obecnym kursie wynosi ^00.000 
marek niemieckich. 

Od dnia 10 lutego wiza ta kosztować 
będzie 75 lub 80 tysięcy marek niemiec­
kich. 

Warszawa-Gdańsk. Jak donosi Ag. 
Wschodnia na wczorajszej konferenc.i 
między przedstawicielami polskiego mi­
nisterstwa kolei i królewieckiej dyrekcji 
kolejowej przyszło do porozumienia w 
sprawie bezpośredniego połączenia ko-
ejowego Warszawa-Gdańsk. Marszruta 

wiedzie przez niemiecką Iławą i Mal-
borg. Podróż w zamkniętych wagonacli 
trwać będzie 8 godzin. Linja fuinkcjono-
wać będzie od 1 czerwca br. 

Wiec pracowników biurowych. 
Międzyzwiązkowa komisja pracowni­
cza na posiedzeniu swem dn. 6 b. m. 
uchwaliła zwołać wiec pracowników 
przemysłu włókienniczego, celem zło­
żenia sprawozdania akcji styczniowej, 
oraz omówienia sposobu postępowa­
nia w przyszłości. Wiec odbędzie się 
prawdopodobnie 13 b. m. Sekretariaty 
związków roześlą do członków tych 
zaproszenia imienne, prócz tego będą 
umieszczone ogłoszenia w prasie miej­
scowej, (bip.) « 

Rewindykacja. Min. spraw przy­
stępuje do ujawnienia wszystkich wła­
ścicieli gruntu, które to KI nuta za cza­
sów okupacji zostały im zabrane, bądź 
to pod budowę dróg, bądź innych 
obiektów użyteczności publicznej. 
Właściciele tych grantów, mogą wno­
sić podania o wynagrodzenia za stra­
ty, które państwo będzie w yptalaó. 
(bip.) » 

Otwarcie żyd. uniwersytetu ludo­
wego.. W ubiegły poniedziałek odbyło 
się uroczyste otwarcie żyd; uniw. lud. 
OtWOrżOnegO przez sjonistyC/.::ą partję 
pracy „1 litahduth". 

Dentyści i technicy dentystyczni, w 
sprawie obrad porozumiewawczych po­
między dentystami a technikami denty-
stycznemi dowiadujemy się, iż jako na­
czelny punkt dentyści wysuwają kwc-
stję nieprawnej praktyki dentystycznej, 
uprawianej często przez techników, któ­
rzy w ten sposób robią konkurencję den­
tystom. 

PodafeK węglowy na rzecz samorządów. 
Przemysłowcy żądają jego redukcji. 

Nasz warszawski 
(J- U.) telefonuje nam 

W wydziale samorządowym mini-
sterjum spraw wewnętrznych odby­
wa się z udziałem zainteresowanych 
ministerjów oraz delegatów organiza­
cji gospodarezycli konferencja w spra 
wic podatku od węgla na rzecz samo­
rządów. 

Podatćk ten w r.z. wynosił 10 pr., 
przedstawiciele przemysłu, szczegól­

nie tych jeso gałęzi, które używają 
najwięcej węgla (a więc huty żelazne, 
cementownie, fabryki elektrochemicz­
ne itd.) dowodzili, że stopa tego po­
datku jest zbyt wysoka, a więc np. jep, 
dna huta zapłaciła w r. z. 772 miljony 
mk. tego podatku; ponieważ cały bud 
żet sejmiku; w którego obrębie leży 
ta huta, wynosił w r. z. 1,107 tysięcy 
mk., więc podatek węglowy jednej ty l 
ko huty pokrył około 70 proc. całego 
budżetu. — Nadmierne opodatkowa­
nie przemysłu, które w ostatecznym 
wyniku pokrywa konsument miejski, 

korespondent I pozwala ludności rolniczcj^njc prawie 
• nie płacić. — Tak zwana „składka 
gruntowa" w jednym z najważniej­
szych powiatów wynosiła zaledwie 
70 miljonów marek, a więc całe rol­
nictwo tep;o powiatu płaciło dzicsiątąw 
część tego, co jedna huta z jednego tyl 
ko podatku węglowego. 

W tym stanie rzeczy przedstawi­
ciele przemysłu uznając potrzebę za­
silenia dochodów sejmików, dowodzi 
l i jednak, żc wszystkie źródła podat­
kowe powinny być wyczerpane rów­
nomiernie i żc podatki powinny być 
choćby częściowo używane na cele 
gospodarcze, przedewszystkiem na 
budowę tak bardzo zaniedbanych dziś 
dróg. 

Niestety*, stanowisko to nie znalaz 
ło zrozumienia u obecnych na konfe­
rencji przedstawicieli administracji 

prowincjonalnej. 
Uchwał konferencja żadnych 

powzięła. nie 

Sprawa wysiedlenia obcokrajowców. 
Będą oni musieli opuścić Polskę do dnia 15 kwietnia, 

W dniach najbliższych ukaże się ob­
szerny okólnik ministra spraw wewnę­
trznych, regulujący sprawę obcokrajow­
ców. Zasady tego okólnika zestały już 
ustalone i streszczają się przedewszyst­
kiem w tem, że wszystkie wydane do­
tychczas zarządzenia w sprawie obco-
fc-ajwców pozostają w swej mocy. 

Prd żadnym pozorem nie będzie mór.ł 
być przekroczony termin, 1 5 kwietnia 

br., w którym to dniu najpóźniej zareje­
strowani obcokrajowcy bedą musieli o-
puścić Polskę. 

Co się tyczy obcokrajowców nieza-
rejestrowanych, to tym pozostawiony 
będzie termin bardzo krótki, prawdopo­
dobnie do 1 marca br., poczem wzglę­
dem opornych zastosowane będą iak-
najbardziej stanowcze środki represyjne. 

Rząd w walce z drożyzną. 
Wczoraj odbyło się posiedzenie ko­

mitetu ekonomicznego rady ministrów, 
na którem rozpatrywane były projekty 
walki z drożyzną środków żywności, 
przedstawione przez komisarza nadzwy­
czajnego do walki z drożyzną przez se-
kretarjat komitetu ekonomicznego. Po 
dłuższej dyskusji komitet ekonomiczny 
rady ministrów ustalił, co do głównych 

(Telefonem z Warszawy). 
artykułów żywności zakaz ich wywozu, 
oraz ograniczenia wywozu artykułów 
nieodgrywających tak poważnej roli w 
życiu ekonomicznem kraju. 

Poza tem komitet polecił komisji spe­
cjalnie opracować szczegółowy projekt 
walki z drożyzną. Projekt komisji roz­
patrzony będzie w nadchodzący wtorek 

SPRAWY ROBOTNICZE. 
STREJK PONCZOSZNIKÓW. 

Wczoraj w lokalu inspektoratu pra 
cy pod przewodnictwem inspektora p. 
Wojtkiewicza odbyła się konferencja 
w sprawie zlikwidowania strejku poń 
czoszników. W konferencji brali u-
dział przedstawiciele przemysłow­
ców wyrobów trykociarskich i poń­
czoszniczych, oraz delegaci klasowe­
go i żydowskiego związków zawodo­
wych robotników pończoszniczych. 
(W dyskusji przemysłowcy zapropo­
nowali aby robotnicy przyjęli podwyż 
kę ryczałtową.dla dniówkowych 12 
tysięcy mk. i dla akordowych 17 tys. 

mk. tygodniowo. W przeciwnym ra­
zie będą musieli poczekać do podwyż 
ki, która będzie uznana w przemyśle 
włókienniczym. Robotnicy nie zgodzi 
li się na to oświadczenie przemysłów 
ców. Wówczas inspektor pracy zap­
roponował podwyżkę 15,000 dla 
dniówkowych i 20,000 dla akordo­
wych, które mają obowiązywać do 1 
marca rb. 

Wobec tego, że na pierwsze nie 
zgodzili się przemysłowcy, a na dru­
gie robotnicy, konferencję przerwa­
no, bip. 

Z ambulatorium pol. Czerw. Krzyża. 
W ambulatorium pol. Czerw. Krzyża 
dla młodzieży szkolnej przy ul. Wól­
czańskiej Nr. 36 w styczniu udzielono 
porad i zabiegów ogółem 1595 — 
349 chorytn, a mianowicie'w zakresie 
chorób zębów porad i zabiegów 1221 
— 221 chorym, w zakresie okulistyki, 
laryngbl-, wewn.. skórnych i chirurgi­
cznych porad i zabiegów 374 — 128 
chorym. Koszt utrzymania ambula­
torium wyniósł 2,588,735 mk. 

Ze szpitala Poznańskich. W szpi­
talu Poznańskich na pierwszy styczeń 
pozostało 130 chorych, w ciągu mie­
siąca przybyło 171 chorych czyli ra­
zem leczyło się chorych 303. Z liczby 
tej wypisano 153 chorych, zmarło 23 
chorych, pozostało na luty 20 cho­
rych. Ogółem dni szpitalnych by ło 'w 
miesiącu styczniu 4115. 

Z ambulatorium korzystało 251 
chorych, w tem chrześcijan 31, żydów 
920. Chorych chirurgicznych było — 
402, wewnętrznych 67, skórnych 10S-
(bip) 

Statystyka budowlana. "Główny u-
rząd statystyczny zwrócił się do ma­
gistratu z prośbą o nadsyłanie wyka­
zów dotyczących ruchu budowlanego 
Dane te potrzebne są dla przeprowa­
dzenia dokładnej statystyki budowla­
nej. 

KTO PRZYJECHAŁ DO ŁODZI. 
Hotel „Savoy": S. Szwarcman z Czernie­

wic, D. Szwartman r CzcVniowic, I. Rubinszlcin 
ze Lwowa, W. Skowroński z Torunia. S. Flcigcr 
z Królewskicj-Huly, S. Lamcnsdorf z Wiednia, 

L. F;\usl z Pabjanic, J. Nowicki z Warszawy, 
P. Schrcibcr z Bydgoszczy, T. Sulimicrski z Tu­
szyna, B. Gribeschock z Rygi. S. Latt z Rygi, M. 
Wcinberg z Rygi, K. Handkicwicz i Poznania, 
S. Buchwald z Warszawy, W. Bieżyński z Kra­
kowa, A. Fudcnwrach z Warszawy, I. Tajtcl. 
baum z Warszawy, E. Golcncuwski z Lublina, 
J. Brakicr z Równa, F. Marcan z Krakowa, .1. 
Poznański z Wtcclawka, I. Praszkicr z Włodaw 
ka, J. Bzowski z Warszawy, M. Zapałowski z 
Warszawy, C. Szygcndowski TJ Konina, Z. Ga­
dzinowska z Konina, W Wojnarowski z Warsza 
wy, G. Eisenfarb z Warszawy, W. Perlmutcr z 
Warszawy, L. Frucht z Tomaszowa, D. Najar z 
Warszawy, A. Bircnbaum z Warszawy, S. Pvark 
z Warszawy, J . Rubimanl z Warszawy, W. 
Szpanbok z warszawy, F, Ecrlincr z Równa, S. 
Szuldyncr z Warszawy, M. Wajnsztok z Kra. 
kowa. M. Wurcelbaum z Warszawy, M. NR-
brycki z Warszawy, S. Ca'.ier z V7arsrav/y, M. 
Harf z Warszawy. 

Hotel „Polonio": A. Hcin z Płońska, A, 
Rcisch z Warszawy, W. Kościclccka z Warsza-
wy, R. Mayblum z Wiednia, U. i E. Pacanowscy 
z Turka, J. Skótncki z Tomaszowa, H. Cukicr-
war z Warszawy, P. Halbcrsztadt z Warszawy, 
H. Maciakówna z Piotrkowa, A. Struk z Białe­
gostoku, A. Kon z Warszawy, S. Wittclsohn l 
Warszawy, H. Hcrowicz z Warszawy, J. Szczy-
buk z Wilna. Traegcr z Pulcstyny, K. Sukrunar 
z Zittau, J. Nowakowski z Warszawy, I. Oskól-
ski z Prctorji, I I . Bądzdrów z Włocławka, J. 
Warszawski z Warszawy G. Rcchnik z Będzina. 

Hotel „Europejski": L.Grunwald z Będzina, 
W. Gclczyński z Warszawy. S. Rajzcnman z 
Pińska, S. Jakób z Tarnopola, J. Sztarkier z 

arszawy, Z. Babiccr z Warszawy, I. Fajgeu-
baum N.-Jorku, L. Gclibler z Lublina, G. Wug-
majster z Równa. 
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P r a w o i ż y c i e . 
Kandydat na posła przed sądem. 

Dnia 5.brn. sąd okręgowy w Łodzi 
vf składzie sędziów: Kozłowskiego (pre­
zes), Roszkowskiego i Arnolda rozpa­
trywał sprawę dziennikarza żydowskie­
go Łazarza Fuksa, oskarżonego z art. 
126 i 129 k. k. 

Akt oskarżenia zarzucał Fuksowi, że 
zajmował czołowe stanowisko w partii 
„Poalej-Sjon", należącej rzekomo do 
III. komunistycznej międzynarodówki, a 
więc przynależność do kom. partji rob. 
Polski i że w dniu 14 października 1922 
r. na wiecu przedwyborczym na Bału­
tach wygłosił przemówienie antypań­
stwowe, za które został aresztowany. 

Oskarżenie popierał podprokurator 
Krychowslu, brori ł oskarżonego mec -
nas Montlak. 

Przewód sądowy ustalił, że F. wy­
stępował na wiecu jako kandydat na"po­
sła z ramienia listy nr.. 11 (żydowski ro­
botniczy komitet wyborczy). 

Świadkowie odwodowi, wbrew twier 

dzeniu świadka deienzywy zeznawali, że 
przemówienie Fuksa cech antypaństwo­
wych nie zawierało, a zwalczało"jedynie 
listę nr. 16 (mniejszości narodowych). Co 
się tyczy pierwszego punktu oskarżenia, 
śledztwo żadnych rzeczowych danych 
nie wykryło, a łączność partji Poalei-
Syjon" z partją kom nistyczną, jak to 
zeznał świadek oskarżenia p. Bartel, nie 
została ustaloną. 

W świetnej a wyczerpującej mowie 
mec. Montlak wywodził, że oskarżenie 
z 1 punktu niczem nie zostało udowod­
nione. Przechodząc do oskarżenia z art. 
129 (wygłoszenie mowy antypaństwowej 
p. Montlak wskazał, że celem przemó­
wienia było skłonienie słuchaczów do 
głosowania na listę nr. 11, więc o podbu­
rzaniu do czynów antypaństwowych mo-
my być nie może. 

Po naradzie sąd ogłosił wyrok unie­
winniający. 

Echa rozłamu wśród marjawitów. 
O własność kościoła w Zgierzu. 

Po odbytem zebraniu parafjalnem 
w Zgierzu w niedzielę ubiegłą, na któ-
rem został wybrany nowy zarząd 
parafji mariawickiej na miejsce złożo 
nego z urzędu ks. Pągowsgiego, wy­
brano na proboszcza ks. Bromul-
skiego- Nowy zarząd przez mece­
nasa Stefana Kobylińskiego wystąpił 
przed sądem o. w Łodzi z po­
wództwem przeciwko ks. Pągow-
skiemu, 

1) po przepisaniu na imię parafji 
mariawickiej w Zgierzu wszystkich 
nieruchomości parafialnych, oraz ko­
ściołów, 

2) o oddaniew natychmiastowe po 
siadanie i wyrugowanie ks. Pągow-
skiego. 

Należy zaznaczyć, że przy naby­
waniu przez marjawitów tych posesji, 
ustawa wyznania mariawickiego nie 
była jeszete zatwierdzona przez rząd 
rosyjski i ks. Pągowski za pieniądze 
parafjan zapisał ją hipotecznie na 
swoje imię, lecz do dziś, pomimo za­
twierdzenia ustawy, nie przepisał ich 
na parafję, co już uczynili prawie 
wszyscy kapłani mariawiccy w kraju. 

Sąd okręgowy pod przewodnictwem 
sędziego Koziorowskiego dopuścił na 
sesji wczorajszej wpisanie ostrzeżeń 
hipotecznych, wniosek zaś o oddanie 
tych kościołów i posesji w sekwestr 
sądowy do czasu rozpoznania sporu 
będzie rozpoznany przez sąd po we­
zwaniu ks. Pągowskiego. (bip.) 

„Banco" w Warszawie poszedł 6 miesięcy. 
A Banco w Łodzi poszedł na 6 miesięcy. 

feld zeznaje, że nie wiedział by oskar­
żeni bill ojca. 

Świadek Wróbleski zeznaje, że był 
świadkiem, jak Banco pokłócił się z 
żoną. Banko złapał za krzesło i za­
mierzał się na żonę. Ostatnia wszczęła 
alarm, na który przybyli synowie. 
Oskar Banco uderzył ojca w twarz i 
obydwaj powalili ojca na ziemię, gdy 
ten się podniósł z ziemi, nie mógł tchu 
złapać. 

Przedstawiciel oskarżenia publi­
cznego podprokurator Skabiczewskl 
powołując się na zeznanie świadków, 
a zwłaszcza na Wróblewskiego 
wniósł oskarżenie podsądnych z 
art. 51 i 476 k. k. 

Sąd skazał obydwóch braci Ban-
ców po 6 miesięcy więzienia. Na 
zasadzie amnestji zawieszono im karę 
na 3 lata- (bip.) 

2 lata więzienia za deflorancję pasierbicy. 

Sędzia okręgowy Zaborowski w 
trybie postępowania uproszczonego 
rozważał w dn. wczorajszym sprawę 
przeciwko braciom Oskarowi i Pa­
włowi Bancom, którym oskarżenie za­
rzuca z dn. 10 sierpnia 1922 r. pobicie 
swego ojca Augusta Banca. 

Na sądzie oskarżeni nie przyznają 
się do inkryminowanego im czynu, za­
znaczają, że stanęli oni w obronie swej 
matki, którą chciał pobić ojciec. Pa­
weł B. dodaje, że ojciec podniósł na 
niego krzesło, które on wyrwał-
Świadek, poszkodowany August Ban­
co, zeznaje, że pokłócił się z żoną, że 
synowie go obalili na podłogę i że 
Paweł złapał go za nogę. Na zapyta­
nie przewodniczącego dlaczego inaczej 
zeznawał w policji, świadek twierdzi, 
że miał złość na synów. Brat Ler-

Sąd okręgowy pod przewodnictwem 
sędziego Zajkowskiego rozważał spra­
wę przeciwko Konstantemu Matu­
szewskiemu, któremu akt oskarżenia 
zarzuca, iż 26 sierpnia 1923 r. zdefloro-
wał 12-lctnią Anielę Musiałek, swą 
pasierbicę. Ze względu na drasty­
czność rozpraw rozważano ją przy 

drzwiach zamkniętych. Sąd po na­
radzie ogłosił wyrok skazujący Matu­
szewskiego na 2 lata więzienia (dom 
poprawy) z pozbawieniem praw, za­
liczając mu na poczet kary 6 miesięcy 
aresztu prewencyjnego. Oskarżał pod­
prokurator Fajt. (bip.) 

Kronika policyjna. 
Dlaczego brak papierosów? Chaim Cukier 

(Zgierska 16) skazany zosta! przez referat walki 
c lichwą na 3 miesiące bezwzględnego aresztu i 
1 miljon mk. za to,że nie chciał sprzedać papie 
rosów „Noblcsse", których rzekomo nie posia­
dał w sklepie. Przeprowadzona w mieszkaniu 
lego rewizja ujawniła 5800 wyżej wspomnia-
aych papierosów, ktćrc skonfiskowano. bip. 

Napad bandycki. We wtorek wieczorem na 
przejeżdżających przez las Karuniccki gm. Le-
śniew Abrama Bryla i Styję Rubina napadło 2 
uzbrojonych w rewolwery bandytów. Pod groźbą 
użycia broni rabusie rozkazali pasażerom zejść 
i wozów, następnie przystąpili do rewizji. Zra­
bowawszy przeszło miljon mk. zbiegli w niewia­
domy kierunku. Zawiadomiono o napadzie po­
sterunek policji, który jednak mimo poszukiwań 
na ilad bandytów nic natrafił. bip. 

Samobójstwo. Chana Małka Kohn, Piotrko­
wska 117 w celu samobójczym napiła się kar­
bolu. Zawezwany lekarz pogotowia skonstato­
wał śmierć. Przyczyna rozpaczliwego kroku nie­
wyjaśniona, bip. 

Przy pracy. W fabryce Dancigera Kątna 6-S 
uległa przy pracy uszkodzeniu nogi robotnica 
Antonina Chrząstek zam. przy ul. Króczej 38. 

bip. 

/ 

Kradzieże. Józef Otto, Orla 9 zawiadomił po-
policję, że nieznani sprawcy dostali się za pomo­
cą dobranego klucza do jego składu Piotrkow­
ska 105 i skradli różnego materjału wełnianego 
na 2 miljony mk. 

Gospodarzowi gm. Mikołajew, Andrzejowi 
Kicpszowi skradli z zamkniętej obory krowę i 
jałówkę wartości 2 miljonów mk. bip. 

Pożar. 7 lutego wybuchł pożar w domu mie­
szkalnym (Konstantynowska 138) należącego do 
Szydłowskiego. Dom drewniany o 2 mieszka­
niach. Do akcji ratunkowej przybył pierwszy 
i drugi oddział straży ogniowej. Dom padł pa­
stwą ognia. bip. 

Oszustwo. Mieczysław Gawroński, ul. Raj-
tera 25 czeladnik kuśnierski bez z'ajęcia poda­
jąc się za pracownika firmy Hoffman chodził po 
mieście i inkasował pieniądze od właścicieli do­
mów za roboty na rachunek tejże firmy. Pomy­
słowym pracownikiem zajęła się policja wobec 
czego zoslai on aresztowany, a sprawy jego 
skierowano do sądu. bip. 

Rażony prądem elektrycznym. W fabryce 
Szretcra przy ul. 28 P. Slrz. Kan. mcchan:|< tej­
że fabryki Władysław Pankowski wskutek nieo­
strożnego obchodzenia się z dynamo maszyną /.o 
stał śmiertelnie rażony prądem elektrycznym. 
Przy zwłokach wystawiono posterunek policyj­
ny, bip 

I 
Posiedzenie komisji obywatelskiej do zwalczania drożyzny' 

Komisja obywatelska do zwalcza­
nia, drożyzny przy komisariacie rzą­
du na m. Łódź odbyła posiedzenie, na 
którym rozpatrywanie były sprawy 
rejestracji cen na pokoje hotelowe, 
cen ziemiopłodów i przetworów, po­
dania żyd. hurtowników rzeżników 
o*podwyższenie cen mięsa wolowego, 
a następnie ceny mięsa w detalu i ce­
ny pieczywa. 

Co do cen pokojów w hotelach, to 
stwierdzono na podstawie notatek pra 
sowych i wywiadów, że ceny na poko 
je hotelowa w Łodzi są znacznie wyż­
sze aniżeli w Innych miastach. Przed­
stawiciele właścicieli pokojów przy­
znali, że ceny są bardzo wysokie, 
wskutek c::ego i frekwencja w hote­
lach się zmniejszyła, jednakoż odpo­
wiadają one ogólnemu wzrostowi dro 
żyzny. Przewodniczący dr. Grabow­
ski stwierdził, że ceny hotelowe w 
Łodzi są trzykrotnie wyższo aniżeli 
we Lwowie. W konkluzji wybrano 
subkomisję, która by miała za zadanie 
zbadać uzasadnienie godziwości, cen 
za pokoje hotelowe. 

Co do cen ziemiopłodów I przet­
worów, to ceny zarejestrowano jako 
godziwe według opracowanego cen­
nika. 

Co do ceny mąki przedstawiciel 
kupców wyraził zapatrywanie, iż re­
jestrowanie jej na przeciąg dłuższego 
czesu nie la się uskutecznić, albo­
wiem cena ta w Łodzi zależną jest od 
cen pobieranych w innych miejscowo 
ściach i prawie w każdym dniu jest in 
na.. Zebrani stwierdzili, że tak podsta­
wowy artyKuł, jak zboże, mąka i 
chleb ku przerażeniu ogółu stale wzra 
sta gwałtov. nymi skokami i główny­
mi sprawcami tego są spekulanci zbo­
żowi, potentaci, finansowi, którzy luż 
dawno wykupili od producentów rol­
nych większą część zboża po cenach 
stosunkowo niskich i teraz śrubują ce 
ny w górę. Postanowiono zwrócić się 
do władz kompetentnych, szczególnie 
do nadzwyczajnego komisarra do 
zwalczania drożyzny z projektem u-
stalenia cen zboża, i mąki równolitych 
w handlu. 

Znalazło się również na porządku 
ników domagających się podwyższe­
nia cen jednego klg. mięsa wołowego 
normalnego z mk. 4600 na mk. 6500 i 
koszernego z mk. 5000 na mk. 7500 w 
hurcie. 

Wywodzil i oni, iż bydło rogati 
bardzo zdrożało i kalkulację swą opie 
rali na cenach, notowanych w Pozn..-
niu Przewodniczący dr. Grabowski 
zgodził się na to, iż ceny w Poznaniu 
wzrosły, jednak uważał, że cena ta, 
dla Łodzi miarodajną być nie może, 
gdyż rzeźnlcy miejscowi mają moż­
ność nabywania bydła u produceni^w 
rJ.nycti okolic, po znacznie niższych 
cenach. Kalkulację cen sprzedaży mię 
są nie mogą być ceny wyśrubou o 

dni?,!; 

16 
'ego 

i sztucznie przez rozmaitych P; 

i za podstawę przyjąć należy 
płacone producentom. PrzewOj"--^) 
cy jest zdania, że żądana P°"vLir 
jest nieuzasadniona. Wówczas VJ

 ? 

stawieiel hurtowników, p. RV Z .% t) 
groził iż rzeźnicy nie będą sz;a.vicif J™0 

wać bydła, na co znów przedsta^ ^ o l a 

le konsumentów w kategoryczny A % a] 
sób oświadczyli, że wolą wstrjjy , f 'Rhc, 
się przez jakiś czas od koiisumcl' ,vjL ^ 
sa. wolowego, aniżeli dopuścić, _"° A 
zysku szerokich warstw obecnie JJ, 
głodujących, a w bezczelny 5 itvc>Ê c«n-
wyzyskiwanych przez r o z ^ U 1 * 
spekulantów. Przedstawiciel c f J. 

cen. 
CC] 

I 

rzeżników chrześcijańskich 0^'ecf 
czył, że detaliści w zasadzie spr^ 
wiają się podwyżkom, gdyż w , 
wychodzi to na szkodę rzcźnil<ó%j. 
talistów. Głównym powodem d^Jf 
ny jest zbędne pośrednictwo i^yćl, 
w rozporządzeniach, w myśl l<j%]i: 
do zakupu bydła uprawnieniby "IA 
dynie rzeźnicy fachowcy rt101, 

spekulację zmiejszyć. 0 
Na drugim posiedzeniu on'aLyi' 

ceny mięsa. Dedaliści żądali P° ^ 
szenia cen o 15 proc. na mięso 
przowe i o 40 proc. na wołowe i c pij 
ce- Ponieważ zebrani człoiikoWe. r 
wodu braku quorum sprawy t e i J 
chcieli zadecydować rzeźnicy f ^ K j * 
czyli, iż mięsa po cenach dotyC"1'̂ Ij 

I 

- L I 1,11. II UU'J . J E 

wych sprzedawać nie będą, S ^ , . , : 
ny te w Warszawie i okolicy s^y.'\t 
sze i kupować by bydła nie ^°f^ 
ni członkowie komisji atakowali ^ 
ników za to iż nie chcą przyC^K 
S!Q do zwr.czania drożyzny Je ^ 
gonią za zyskiem swym, płacąc $jf 
dlarzom każdą cenę. Na znak Pr<L 
konsumenci organizują bojkot "U 
ten sposób zmusić rzeżników do 
żenia cen. 

Z powodu braku quorum ż a ^ 
cyzji nie powzięto, jednak ^ 
dra Grabowskiego, by referat d° ^ 
ki z lichwą pociągał do surowęjj' 
wiedzialności rzeżników, 

N 

tj!n'e 

' ,™>uj 

iv 

'YftK 

zbrodniczy sposób wyzyskują, l u , ^ 
Na posiedzeniu tym stwiC jf 

na zasadzie notowań g ie łdowy 0 1 ' ^ 
zboże i mąka ciągle drożeją ^ n i \ ^ 
czego i chleb drożeje. Winę P° n 

po większej części poprzedni jf 
który zwolnił producentów •od .AĄ 
wiedzialności za lichwę, a i dẑ .Uiit' 
sejm, który zajmuje się w S efclw 
sprawami tylko nie drożyzna n < J 

cą całe społeczeństwo. . JJCJ 
Według wykazanej ka> * M 

przez piekarzy sprzedawać ofli. 
wolą podług następującej ceny: ł,,j0 
chleba 1-szego gatunku — 1850, 
gat. 1700 1 klg. bulek — 3400 v$\p 

Komisja obywatelska do z%>.$ 
nia drożyzny ma się zająć jcszcZe

 fjC 
nami potraw : trunków w reskie* 1L : 

jach, gdzie panu» wprost orffJ3 1 \ 
stwa i paskarstwa. (bip) 

I 

V 

i. a wzrost drożyzny. ^ 
Obecnie place urzędnicze wzrastają równomiernie z wzrost 

kosztów utrzymania. . 
oP 

dniu 1 stycznia roku 1922 za l C . ' fO ĵ 
konamy się, iż w dniu 1 stycziu* M 
1923, koszt utrzymania w Warne j 
wynosił 492,7; koszty żywności 
lej Polsce 547,2, a place u r Ą Ą 
od 481,9 dó 492,1 (w zależności "d i 1 1 

pnia służbowego), więc płace •"^fC 
czc wzrastają równomiernie 1 

stem kosztów utrzymania. 
Jeżeli zaś uwzględnimy °. 50 PJ 

ny przez urzędników w grudni*1 W 
zasiłek świąteczny, to okaże sr-. Ą 
wynagrodzenie Ich rosk> szybc',,; o" 

lv 

Nasz warszawski korespondent dc 
nosi nam: 

Rada ministrów uchwaliła podnie­
sienie wynagrodzenia urzędników w 
lutym o 55 proc. w stosunku do tego, 
co otrzymali 1 stycznia. 

Podwyżka ta nie wynosi tyle, ile 
określiła komisja do badania kosztów 
utrzymania przy Gł. urzędzie staty­
stycznym, jako wzrost drożyzny w 
styczniu, — gdyż urzędnicy już w po­
łowie stycznia otrzymali 40 proc do­
datek do pensji (stanowiący 25 proc. 
wyrównanie wzrostu drożyzny w cią 
gu stycznia, a w 15 proc. zaliczkę na 
wzrost drożyzny w lutym) a więc 40 
proc. dodatku wypłaconego w stycz­
niu, nie mogło być wzięte za punkt 
wyjścia przy porównywaniu kosztów 
utrzymania w lutym w porównaniu ze 
styczniem. 

Je/.eli porównamy wzrost kosz­
tów utrzymania z wzrostem wynagro 
dzeń urzędniczych, to — przyjmując 
koszty żywności i place urzędnicze w 

silo koszty utrzymania i wyn° 
722.8 do 738,1. r. * 

Nadto w czwartym kwartale pif 
wydaną im została 3-mjesięczt l !1 

życzka- ^tf" 
Nie ulega wątpliwości, że 'tilj 

dzenie urzędników p a ń s t w o w y 0 " ^ 
jest wystarczające, jednakże s' lCii$!| 
skarbu polskiego wymaga, by .' \ft 
urzędników nie rosty ^szybciel 
wzrasta drożyzna. 

'Si 

Dopóki zapas starczy 
pomimo drożyzny kupić można W firmie 
SZMKCHEL i ROZNER, Łóói, Piotrków-

ska 100 i fllja 160 damskie koszule, sta-
niczki. halki po tanich cenach. 369-2 

(ul. Andrzeja 14) 
MUC* otwarta codziennie od g. 3—9 * ' ] t 
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Śt. rvnl w s ' c a z y w a l i ś m y na ten-
tylko d W e w n ? t r z n e Ź ° - dążącego 
^lot a

 0 o t r z ymywania równowai-to-
"ch, aiJ \l°wary według cen świaio 

Ol, 
cen. 

C o więcej do przekroczenia 

^ W a n ^ 6 P r a ^ n ' c m Y omawiać u-
a się cen naszych wszyst-

rmcznv 7 0 w włóknistych, do cen za-
P^roz ograniczymy się jedy-

Ptjpj P a ' r z en ia k i l ku zjawisk na ryn -
htefy C z esankowej . 
«?d;.Ĵ y do przykładów. 

jffVkei Polowie grudnia r. ub. jed-
i1'łf*Vch LZ^C.N Poważnych f i rm przem y-
.''ifPrjpj' u P^a u importera niemieckie-
'cjrtcjje f c z csankową podwójną nr. 73 
ul%a L r ' 51.75 franco granica nic-
MŁLioWy62 C * a ' Licząc na cło, przewóz 
f ś i i e ° r a Z i n n c k o s z t Y F r - f r - 1 2 5 < leiny c e n ę l c j przędZy f r a n c o 

J b ^ y s o k o ś c i Fr. lf. 53.00. 
'"tJbto J0j ? a m y m czasie przędzalnicy o-
* Indią _ , e 8° sprzedawali taką samą 

0 cenie dolarów 4.60, co wed-
l e go sprzedawali taką samą 

, c - ' u 

zesneg0 kursu wynosiło Ff. Ir, 

sem odbiorca i^?Czasem odbiorca tej przędzy 
* ° w c i , znajduje w paczkach ety-

, 0 ^ n e i ze znanych przędzalń cze-
I "ych okręgu łódzkiego, która za 
łjjj gatunek i numer przędzy, pb-
te, w czasie dokonywania transak-
it5 porterem niemieckim, ceny o 20 
^Vkł a d • 

sPort inny. 
e r niemiecki sprzedaje w bie-

słowej, przędzę czesankową pojedynczą 
osnowę Nr. 42 B., p j cenie Iran. belg. 
42.50 frauco Łódź; zaznacza, że dostar­
czy ją bezpośrednio odbiorcy jedna ze 
znanych przędzalń czesankowych okrę­
gu łódzkiego. 

Cena t?j przędzy wynosi obecnie w 
tej samej przędzalni dla odbiorców kra­
jowych dolarów 3.25 tj, 40 proc, wyżej, 
niż sprzedaje ją eksporter niemiecki z 
dostawą bezpośrednio z tej przędzalni. 

Wstrzymujemy się zupełnie od oma­
wiania i analizy tej sprawy. Opierając 
nasze twierdzenia na dokumentach han­
dlowych, zwracamy się do reprezentacji 
gospodarczych interesów przędzalń cze­
sankowych związku włókienniczego w 
państwie polskiem z zapytaniem: 

1) czy wobec tych faktów wysokość 
stawek celnych dla przędzy czesanko­
wej jest gospodarczo uzasadniona i czy 
nie należałoby ich zmienić, oraz w jakim 
stopniu? 

2) czy obecne ceny przędzy czesan­
kowej ustalone przez przędzalnie, nale­
ży uważać za odpowiednie, ze względu 
na panujące u nas stosunki kredytowe? 

Do czasu otrzymania odpowiedzi od 
związku włókienniczego w państwie pol­
skiem, powstrzymamy się od wyrażenia 
naszego poglądu na tę sprawę. Sądzimy, 
że otrzymamy jasne odpowiedzi na na­
sze pytania, gdyż związek zrzeszający 
wszystkie wielkie przędzalnie czesanko­
we okręgu łódzkiego, zapewne nie omie­
szka wyjaśnić tych ciekawych i bardzo 
nas interesujących zjawisk gospodar­
czych u łódzkiej firmie przemy-

Robotnicy wobec reduKcji pracy. 
kierownikiem polskich związków zawodowych 

p. Kaźmierczakiem. 
^owa 

S f * . . . 
związków zawodo 

groźby znacznej re-
I © w r w " a s z y m p r z e m y § l e ' 

zmierczaka. Rozmowę P 

.zapoznania S!Q ze stanowi-
•̂ll Tli MO 

Wobec 
Pracy w naszym 

^J-Owriik nasz odwiedzi ł k ic ro-
<%• K a ^ 
t i t i i C zak rozpoczął oświadcze-
] ' % W c n w i l i obecnej nie dopatruje 
^hy^ych i słusznych p rzyczyn , 
'•cii „ w V w o ł a l y konieczność re -% r j > c y . 

\tr^yslowcom — mówi ł p. Ka-

LSK - c h o d z i 
o sterroryzowa­

l i ! C e l e i « osiągnięcia ta drogą 
flfesie c l 1 d , a s i e b I e z d o l ) y c z y w 

fok udogodnień f inansowych, 
S, j . ^ d w y ż s z y l y skalę ich z y -
r* nr- z a , n ' z e wszczęta obecnie 
S b [ z ? n ' ' y s ' owców akcja upozoro-
t ' t u » c m go tówk i , posiada głęb-
ftle, ?Ja zasadniczo odmienne zna-
\Sm C t * z y i n n c r i l i c l ' o d z i bowiem 
Filii- °wcom 0 uzyskanie przysto-
K v , p r zcp isów celnych, oraz k re -
P i m w sposób, k t ó r yby gwaran-
\ ' 1 ) 0 m y ś l n y rozwój ich intere-
\ , ^ °Wno leg le z tein dążą oni do 

Ki C-il'3 w a r u n k ó w pracy robotn l -
KWęi 'y szereg faktów i oko i i -
| M w v zupełności potwierdza mnje 
l s c Względem obawy. 
l«^: Z y Polskie zw iązk i zawodowe 
RVl t l a n e

 cy f rowe o ilości robo-
lo' ii, frym bezpośrednio zagraża 
W i U z r ° b o c i a ? — zapytał nasz ??daWl 

'tyje , •"••» 
oądzę jednak, iż bezrobocie 

r a zic cyfry tej ściśle określić 

Hjfl J f }.000 robotn ików, zatrudnio-
^ i w ^ r o b n y m i częściowo w śre-
CJL̂  gCrn.VŚle. 
kr- P \ Parlamentarna reprezenta-
k<fk ń i " u zamierza zgłosić inter-

; ' ' i \ t ^ n ' e " i e r a c J ° n a m e J pol i ty-
rTWJwej P. K. K. P.? 

t iC 2 e m ' sprawa ta by ła przez 
& Kazana. Przedsięwzięcie jc-
%\ ^Powiednich k roków* zarad-
S?Vci, , 0 c zonp do czasu zebrania 
SyJ danych, dotyczących istoty 

\ , ? l l y w ten sposób, materiał do-y • w H , i i r z e k a z a n y zostanie posłom 
4 c e ! 

^ r°bm ? d a n ' e m pana, stały wzrost 
tz,l(>o|h!"lczych nic wpłynie ujemnie 
Nsl,?.̂  konkurencyjną naszego 

W tia?S a c ! l l iczo płace, pobierane 
C^ch robotników, są niskie. 

s " a l ; sytuacja obecna, zwląza-
H Hudkiem marki niemieckiej, 

SL î26-' t 0 n i c b aw.em obawy te 

lerń wszczęcia odpowie-

5 dl 

mogą się zrealizować. 

W tym wypadku dalszy wzrost płac 
może ujemnie wpłynąć na konkuren­
cyjną zdolność naszego przemysłu. 
Robotnicy już obecnie z niechęcią od­
noszą się do podwyżek, gdyż mimo 
ich uzyskiwania budżet robotniczy 
stale się zmiejsza, co jest równozna-
cznem ze stratami natury materialnej. 
Zdaniem moim, należałoby ustalić 
minimum płacy, wedle wzorów obo­
wiązujących na Górnym Śląsku. 

— Co zamierzają przedsięwziąć 
polskie związki zawodowe celem za­
pobieżenia grożącemu bezrobociu? 

— Redukcji jesteśmy przeciwni — 
odpowiedział p. Kaźmierczak. Aby 
żadną miarą do tego nie dopuścić, wy­
stąpimy niebawem wobec rządu z 
szeregiem odnośnych projektów. 

Ant. W. 
* • * 

Poglądy kierownika polskich zwią­
zków zawodowych różnią się znacznie 
od zdania przedstawiciela klasowców. 
P. Kaźmierczak dopatruje się w zapo­
wiedzi redukcji pracy, groźby prze­
mysłowców, uczynionej wobec rządu, 
celem wymuszenia pewnych koncesji 
w dziedzinie polityki kredytowej i 
celnej. Pos. Szczerkowski ograniczył 
się natomiast do stwierdzenia głodu 
gotówki i zbytniego stopnia urucho­
mienia, jako przyczai obecnego kry­
zysu. 

Niezmiernie charakterystycznie jest 
zapatrywanie p. Kaźmierczaka na 
wpływ dalszych wzrostów zarobków 
robotniczych, na ukształtowanie się 
zdolności konkurencyjnej naszego 
przemysłu, Stanowisko to jest diame­
tralnie różne z zapatrywaniem ppsła 
Szczcrkowskiego- % 

W najbliższym czasie podamy głosty 
wielkiego i średniego przemyski oraz 
określimy nasze stanowisko wobec 
pytań naszej ankiety. L. K« 

PRZEMYSŁU NAFTO POSTULATY 
WEGO. 

Nasz warszawski korespondent (J. 
U.) donosi nam: 

Onegdaj i wczoraj odbywały się w 
Warszawie narady przedstawicieli 
wszystkich organizacji przemysłu na­
ftowego, a mianowicie związku pol­
skich rafinerii, izby pracodawców w 
Borysławiu i Krośnic, oraz krajowego 
towarzystwa naftowego. Narady te 
miały na celu omówienie spraw, znaj­
dujących się na porządku obrad zwo­
łanej fia dziś rady naftowei orzv mini­

sterstwie przemysłu i handlu. W kon­
ferencjach brali udział posłowie i 
członkowie rady naftowej, uznając, iż 
sytuacja przemysłu naftowego jest 
krytyczna. Omówiono środki zarad­
cze. Posiedzenie rady naftowej zapo­
wiada się bardzo interesująco-

„BANK HANDLOWY W WAR­
SZAWIE" A „BANQUE DE BRUXEL 

LES". 
Nasz warszawski korespondent (J 

U.) donosi nam: 
Bank Handlowy w Warszawie 

Jwszedl w bliższy kontakt z „Banąue 
de Bruxelles". Kontakt ten wyraża sie 
przez udział w radzie Banku Handlo­
wego dwuch przedstawicieli Banque 
de Bruxclles". panów Despret i Thys. 

RUCH KOLEJOWY. 
Ministerstwo kolei komunikuje na­

stępujące dane za trzeci kwartał 1922 
dotyczące ruchu na sieciach normalno­
torowych kolei państwowych- Ogólna 
długość eksploatacyjna Unji kolejo­
wych wynosiła 16,288 kim. po potrą­
ceniu zaś odcinków zamkniętych dla 
ruchu 15,967 kim. Przebieg pociągów 
ruchu osobowego wynosił 11,841,890 
pociągu kim., ruchu towarowego 
9,013,330 poc. kim. Przebieg wagonów 
taboro-osobowego wynosił 334,121,664 
osio kim., wagonów taboru towarowe­
go: ładowanych 450,618,611 osk) kim., 
próżnych 242,535,586. Przebieg cię­
żaru pociągów (brutto) ruchu osobo­
wego wynosił 2,717,851,000 tonno 
kim., pociągów " ruchu towarowego 
5,463,016,000 osio kim. Załadowano 
na stacjach kolei polskich 712,991 wa­
gonów. Przyjęto od kolei zagrani­
cznych 211,139 wagonów ładownych. 
Dane powyższe obejmują 8 dyrekcyj 
kolejowych, a mianowicie: warszaską, 
radomską, krakowską, lwowską, Sta­
nisławską, poznańską, gdańską i w i ­
leńską. 

RADA CHEMICZNA. 
W ministerjum przemysłu i handlu 

odbyło się posiedzenie państwowej 
rady chemicznej, na którem rozważa­
no sprawę udziału Polski w między­
narodowych kongresach chcmji sto­
sowanej oraz obecny stan sprawy pa 
tentowej w Polsce. 

Postanowiono prosić rząd, by asy-
gnował potrzebne na to kredyty. 

Co się tyczy sprawy patentów, 
stwierdzono, żc wobec nieistnienia do 
tychczas polskiej ustawy o patentach 
przynosi szkodę przemysłowi polskie 
mu, a jednocześnie wywołuje ujemne 
wrażenie zagranicą, gdyż Polska na­
leży obecnie do niewielu państw, któ­
re patentów nie wydają. 

Rada uchwaliła, wysłać w tej spra 
wie specjalną delegację do ministra 
przemysłu z prośbą o jaknajszybsze 
wprowadzenie w życie polskiej usta­
wy przemysłowej. 

Wreszcie rada stwiedziła, że wo­
bec braku kapitałów obrotowych sa­
me zakłady przemysłowe bez wydat­
nej pomocy rządu nie są w stanie u-
trzymywać znacznych zapasów su­
rowca, co może krytycznie odbić się 
na stanie produkcji krajowej. 

Na najbliższym posiedzeniu " rada 
chemiczna zajmie się rozważeniem 
środków, które pozwoliłyby tę sytu­
ację naprawić. 

G I E Ł D Y . 

GIEŁDA ŁÓDZKA. 
W dniu wezra jszym nie wydano ce­

duły gie łdowej. 

PRZĘDZA BAWEŁNIANA. 
Łódź, 9 lutego. • 
Prima: 
20 pojed. 1.07 doi., 24 pojed. 1.09 doi. 

24 podw skręt średni 1.16 doi., twardy 
1.17 doi., 32 pojed. 1.21 doi., 32 podw. 
skręt średni 1.28 doi., twardy 1.29 doi., 
40 pojed. 1.38 d o i , 40 podw. skręt śred­
ni 1.48 doi., twardy 1.49 doi. 

GIEŁDA WARSZAWSKA. 
'WARSZAWA, 8 lutego. (PAT). Zamkniecie 

giełdy warszawskiej; 
G O T Ó W K A . 

Dolnry Stan. Zjcdocz. 36000. 
M i r k i nicm. 1.05. 

c z j : k i . 
Rclgja 2020—2007.50. 
Berlin 1.10—1.05. $ 

Gdańsk 1.00—1.08—1.05. 
Londyn 169200. 
Nowy Jork 36000—35350. 

Paryż 2275—2285. 
Praga 1080—1075. 
Szwajcaria 6775—6825. 
Wiedeń 54—53.25. 
Włochy 1755—1775. 
Kopenhaga. 6950. 

O B L I G A C J E . 
4 i pół proc. Listy Zast. Ziem. za 100 mk. 

57.50—57.25. 
5 proc. obi. m. Warszawy 380. 

A K C J E 
Bank Dyskontowy 40000—37000. 
Bank Handlowy 61000. 
Bank dla Handlu i Przem. 26000. 
Bank Kredytowy M400—15000. 
Bank Małopolski 2900. 
Bank Przemysłowy 4100—4250. 
Bank Przem. Lwow. 4500—4350. 
Bank Zachodni 60000. 
Bank Zj. Z. Pol. 11500-12000. 
Bank Zw. Sp. Zarób. 19800 —23000. 
Kijenski 85000. 
Wildt 25000. 
Częstocicc 120000. • 
Cukier 735000. 
Firley 7500—7400. 
Łazy 68500. 
Drzewo 6500—6700. 
Węgiel 150000. 
Cegielski 102000—102500. 
Lilpop 800qg. 
Modrzcjów 68000. 
Ostrowiec 79000. 
Orthwcin i Karaś. 16500. 
Rohn, Zieliński 29000. 
Rudzki 37500. 
Starachowice 39500. 
Ursus I emisja 30000, II em. 14000. 
Pocisk 5000—4800 bez prawa do emisji. 
Parowozy 10600 
Zieleniewski 76000. 
Borkowski 7100—6700. 
Hurt 4000—4100. 
Jabłkowscy 13850—13700. 
Żegluga 5000. 
Majewski 39000—36000. 
Nafta 7850—7700. 
Nobel 18000—18300. 
Lenartowicz 9000—8800. 
Siła i Światło 6800—6600. 
Puls 36500—37500. 
Chodorow 47000. 
Gosławice 64000—63500. 
Michałow 31250—30750. 
Spiess 17000—17250. 
Haberbusch 24500—23500. 
Spirytus 81000. 
Pustelnik 32000. 

O-
Czarna giełda warszawska. 

Dolary 36.200, Marki niemieckie 107.5, Fran­
k i franc. 2.290, Funty szterlingi 169.250, Ruble 
złote 2.000.100, Ruble srebrne 11.3000, Bilon 
5.500. 

X 

GIEŁDY ZAGRANICZNE 
BERLIN, 8 lutego. Giełda urzędowa. — 
Warszawa 95 (93 trzy czwarte) 
Marka polska 98 : pół (98) 
Nowy Jork 34.000 (34.000) 
Londyn 158.896.25 
Paryż 2.095.13 (2000) 
Wiedeń 48.38 (48.45) 
Praga 895—900 (1.006) 
Włochy 1.604 (1644) 
Belgja 1804.50 (1850) 
Budapeszt 12.66—12.74 
Szwajcarja 6.305.73 
Helsingfors 86.034—86.466 (84600] 
Sofja 202.01 
Holandja 13.433.50 (13.460) 
Christjanja 6.215.50 (6.283) 
Kopenhaga 6.215.50 (6.338) 
Sztokholm 8.872.13 (9.040 
Hiszpanja 5.238.07 
Buenos Airos 12.531. 25 (tendenej- chwiofnal 
Tokio 15.939.75 
Belgrad 31529—316.71 
Rio dc Janeiro 3.759.38 
GDAŃSK, 8 lutego. Giełda urzędowa. — 
Warszawa 93.96—9404 
Marka polska 95.26—95.74 
Nowy York 34.085 
Londyn 156.390 
Paryż 2.130.32 
Poznań 94.01—94.79 
Holandja 13.238.75. 
ZURYCH, 8 lutego. (Zamknięcie giełdy) — 
Warszawa 0.01 i pół, Nowy York 5.33 trzy 

czwarte, Londyn 24.95, Paryż 33.85, Wiedeń 
0.0074 trzy czwarte, Praga 15.80; Włochy 25.70 
Budapeszt 0.20 jedna czwarta, Solja 3.10, Ho­
landja 211, Bukareszt 2.5, Berlin 0.01 i pół, Bel­
grad 4.90. 

' B A W E Ł N A . 
NEW-YORK, 7 lutego. Notowania 

końcowe: 
Marzec 28.11. 
Maj 28.41. 
Lipiec 27.75. 
Podstawa gatunek middling. 
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Str. 8 R E P U B L I K A " $3* 

Dz iś pramjera* 
Dz iś p r e m i e r a ! :-- Tylko 4 dni! ::: 

K A P R Y S Y L O S U 
Wielki film amerykański w 6 aktach realizacji Cecila B-de Mille. 

99 

TEATR Ż Y D O W S K I 

SCALA 
Cegielniana N ° 18. 

i i 

Tylko 3 gościnne wy-
I t lW zespołu fez. 
teatru „ C E H U A L " 

Dziś w piątek dn. 9 lutego 8 i pól w. 
po raz pierwszy w Łodzi: 

ł ł 

u 

głośna komedja Szalem Alejchema w 4 
aktach. Reżys. A. Samberg. 

Jutro w sobotę 10 lutego 
8 i pól w. 

J S o t k e ganew" 
znakomita sztuka Sz. Asza 
odegrana w Warszawie w 
teatrze Central 250 razv. 

W niedzielę 11 lu- Hnl/łńr I W sztuka S. 
tego 8 , i pół w. „UUlilUl llUII Nordau-a reż 

481-

S S S s g „SzerloK Holmes" 

p ; w r z y i b « 

po 
Udział biorq: Panie Barska, Hszcr. B:.um, Ootl icb. Rapel 

łowicz, Wajdo, Znndbcr j I t. d. 
Panowie: Fiszer. Fajnsztajn, f jodlk. Kennnn. Ł' , 

I.edcrman, Polcpadc, Rożen. Samberg. Zyll>crD« 

kornej 

R « I ' " ' W 

»• W sobotę dnia 10 
i w niedzielę dnia 

_ 11-go lutego r. b. „Teatr ( « " 
o g o d z i n i e 2 m. 4 5 

„ K a r n a w a ł 
D z i e c i ę c y " © 

Udzia ł p r z y j m u j ą : 

Waler ja D o b o s z - M a r k o w s k a 
primadonna Teatru Nowego w Warszawie 

j ako k r ó l o w a dziecięcych pieśni . 

Hal ina Starska 
znakomita artystka dramatyczna 

bajeczki dla grzecznych milusińskich. 

Mar ja S t r o ń s k a 
znakomita artystka dramatyczna 

weso łe i smętne historyjki , 

Jan Kucharsk i 
reżyser filmu .Tajemnica przystanku tramwajowego" 

j ako pajacyk. 

Ksienia K u s z p i e t o w s k a j a 
primaballerina b. cesarskiej opery w Moskwie 

j ako boginka. 

Danie l Gaubier 
baletmistrz teatru dla dzieci w „Teatrze Polskim" w Warszawie 

j a k o „Żabi k ró l" . 
W programie między innemi: 

„LALECZKA Z SASKIEJ PORCELANY", 
„P1ERROT i COLOMBINA" (intermezzo komiczne), 

„ZABI KRÓL" (pantomina), 
„DJABEŁEK i NIMFA", 

„WYPRAWA DO BIEGUNA", 
„ZABAWA w KONIKI". \ 

Bilety do nabycia codziennie w kasie teatru „Caslno" od godz. 
443—1 11 do 2 1 od 4 do 9-ej wieczór. 

Dyrekcja koncertów: Alfred Strauch, Tel. 13-85 

SALA FILHARMONJI, Dzielna 20. 
Czwartek , d. 15 lutego 1923 r?, o g. 8.30 wiecz. 

13-ly K o n c o r t z cyklu . . W i e l k i c h S o l i s t ó w " 

= SMIRN0W 
Artysta światowej sławy 

480—1 

w r s s R R E l S I E R f i 
Słynnej śpiewaczki wiedeńskiej. 

S Z C Z E G Ó Ł Y W P R O G R A M A C H . 

Bilety już nabywać można w kasie Filharmonii (oklen-
iziennic 1) godz wiecz. 

w centrum miasta, składającego się z 4 ewentu­
alnie 3 pokoi, kuchni 1 wygód. Cena obojętna. 
Oterty składać pod „mieszkanie" w Administracji 

dziennika „Republika". 232—0 

Wobec niedotrzymania umowy 
przez Przełożoną 

8 W. Ż e f i i Gimnazjum p. Magalifowa 
Wschodnia Ni 62 

nauczycielstwo przerwało zajęcia 
z dniem 21 stycznia b. r. 

Ostrzegamy pp. nauczycieli (ki) 
1 akademików przed obejmowa­
niem posad w wymienionej szkole 

Zarząd Związku Zaw. 
Nauczycieli średnich szkół 

żydowskich w Polsce 
483—1 Oddział w Łodzi. 

Lekarz 
Dentysta 
CHOROBY JAMY USTNEJ i ZĘBÓW 
przyjm. od 9-1 i 4-7 w niedzielę i święta 

i od 9-1 przed poł. Cegielniana JNł 12, 
FRONT 2-gie piętro. 230—21 

Kupujc ie 8 -mio procentową pożyczkę z totą . 

jus i n i r = 
czasopismo, poświęcone sprawom za­

wodowym prac. handlowych i biurowych 
— wznowione zostanie wkrótce i ukazy-

wać się będzie regularnie — co miesiąc! 

Prosimy kolegów-pracowników biurowych oraz pokrewne 
instytucje pracownicze o zasilanie naszego pisma 
korespondencjami i artykułami z życia pracowniczego. 

Na łamach naszego organu chętnie udzielać będziemy 
miejsca wszelkim poglądom, w łonie rzesz pracowniczych 
nurtującym. Na żądanie — za artykuły treści zasadniczej, 

płacimy honorarjum pdłg. umowy. 

Adres redakcji i administracji: 
Związek Zawodowy Pracown. 
i Biurowych m. Łodzi, Al. Koś 

Handlowych 
Kościuszki JV« 21. 

225—0 

.1. 
Choroby skórne, wło­
sów, weneryczne i mo-

czopłclowe. 
Leczenie światłem (lam­
pa kwarcowa) i promie­

niami Roentgena. 
Zawadzka Na 1. 

Przyjmuje od H—1 1 od 6—8. 
Ula pan od 4—5. 1*2—0 

POŁUDNIOWA Mi 23. 
Specjalista chorób skór­
nych i wenerycznych. 

Przyjmuje od i—1U i poł. i—: 
i od o—S. Panie od 4—a, 

237-( 

Specjalista chorób skór­
nych i wenerycznych. 

EWANG1ELICKA ul. 2 
Gabinet Rdntgena 

I światło-lecznlczy. 
Oodziny przyjęcia: ii—i i 6 -3. 

Ula pan 6—S. 3A&—10 

267-3 

Specjalistka chor. we­
wnętrznych. 

Ordynuje od 8-9 1 2 -4 
i pół. PIOTRKOWSKA 

Nr. 17, 3-cia brama. 

2 \ ł o t o • ' S e * * płaci najwyższe 
b . s z p i k 0 ; 

Konstantynowski 

okazyjnie do sp îsC 
Wiadomość: P '% }' 
275 m. 13 od £ ° ó $ 
10 wiecz. ~S 

kok 

Plan 150 procent Wg 
kupuję BryljV 
złoto, srebro, P e r $V 
menty stare 
garkl. biżuterie- K 

robę i d y « ' ^ ,1 
7 Konstantyno^ 

Z. M I L I C H ^ 
prawa of icyi i&| j^ 

Za BRYLA 1^: 
platynę, zęby. ('V 
zegarki płaci n*r' 

ceny K 

M. KLOCMANj 
Nowomlejska 4< 
frontu. 

Ma 

i ? 

Dr. I. 
Choroby skórr.o i we­

neryczne 
ZIELONA Ni 11. 

Przyjm, od 12—1,2—4 i 
pół i 7—8 wiecz. 

Niedziela od 9—2 pp. 
399—7 

Kupno 
(za wyraz 9* 

y uUPUJĘ i n ^ r ^ 
.Kwany.g" J ' 

maszyny do siy^' 
Płacę najlepiej;. $ 
reich, B e n e d y k ' 8 ^ 

Lekarz - Dentysta 

Piotrkowska Na 51. 
Godziny przyjęć 10-

i 4—7. 

Dr. med. 

M. GL AZ ER, 
PIOTRKOWSKA 92. 

Choroby skórne i we­
neryczne. 16-1 

Przyjmuje 11—1 i 5—7 

Choroby skórne 1 we-
neryczne 

przyjm. od 10—12 15—7 
NAWROT Na 7. 

257—24 

Di. Róiai 
Choroby skórne wene­
ryczne i moczoplciowe 

DZIELNA Nt 9. 
Przyjmuje od 8—101 pół 

1 od 4—8. 
190—32 

Dr. medycyny 

Lubicz 
Cegielniana 43. 

Choroby skórne, wene­
ryczne 1 moczoplciowe, 
lecz.szt.słońcem wy/y. 
nowym. Przyjmuje od 
4—8. Dla pan oddzielna 
poczekalnia. 34—2 

8. 
Lekarz-deniysta 

Littier-RlEanillll 
PIOTKKOWSKA NB 01. 
przyjmuje 10—1 i 3—3. 

274—1 

Dr. med. P. 
ZAWADZKA Ni 10. 

Choroby skórne 1 we 
neryczne. —9—1215—3 
w niedziele i święta 

przed południem. 
123—4 

s 

ki 

P o s a d y -
(za wyraz 6° j*> 

K ^ k ^ k o 
Oferty do Adm"".^. 1 

pod „Kasjerka"-

Zagub. d o * € 
(za wyraz ° J ^ 

fi a r j a F lau f l i fV 
BU zgubiła pastfjl, 1^ 
dany w Łodzi "^y1 

zabsa Laufer S/.abs 
W roku • 

karto powołani" vu|J* 
w Tarnowie (MffijiK 
dowód osobisty M(itm 

kę urodzenia 
Pacanowie Ąe^A 
lecka, patent d<M 
wydany w woJ e * "płl j 
w Poznaniu . ' „ „ t f f lv 
handlowy wyd" n» 
dzi. 

1AGINĄŁ 
L i i i blanco 
200.000.— Mk. vymi 
Szternfeld, Ccg^ f 
12. WeKsel H^ói&k 

? m 

zwret laKowegO. rtfffi 

Xi 41 

utz. znalazcę .'jo 

V. 
Za wydawnictwo „ R e p u b 

Maurycy ,}! Poznaiiski. 
R e d a k t o r N a c z e l n y : ^ 

Nusbaum-Oltaszewski. ^ 
Kierownik działu Kospoda^jiłlj-

Dr. l.cszek Kiriden. Kieio\vi i i k 0 
literackiego: Witold Wandu rs l " * ^ ' 
równik działu lokalnego: W l a ° x 

Pok.k. j ( 1 (,lJ 
Złożono w wlasnei drukarń' tf W 

powej (Piotrkowska 49); odbił" 
karni Państwowej. y„ 

D r a n t t m O M f * V , ? mk. 7000 i odnosz. do domu 500 mle- * O ^ l ^ , ^ ™ - . ^ • . 12lvc-J-MNE\500 m k ' " r" t r" n<"'pa«iowy jednosipi.iiowy. nadksjane:«.• uk ITrenUITlcrdld. siecznie. - Zamle scowa mk. 7500 miesięcznie. W ^ l O S Z e n i 3 ! l^ltJ^J!if?»1!

4h0

h?p"re""vy "'J i"^'y> NeKftOLCufi, au mk. » wWr«« n 
Zagranica mk mono m i l « i l , , I T „ S O V ' 1 1 Zaręczynowe I zaSI .binowe po mk. 4n.(xw v u ,ek*cie. O j f lwe i i l i . «mitJKCo»o ot Zagranicą mk. 10.000 miesięcznie, 

Każda nowa podwyżka obowiązuje wszystkie Już przyjęte ogłoszenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia. 

nv.nporelowy l j 0 p ' ' / 
. Oj i lbueii i* .'.nmieJMOw obii>'>an« «1, oiip" 

» i llrm za E r«n. o 100 proc. droiej ort mlejucow. Z i terminowy druk o^Ioweu id.n :<ib>lt. "»•• 


